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poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów):

•-rsza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od
*L0r.«za drobnego 3 sgr. (iucl. tłómaczenia). 

Listy
(•kcvi> administracyi i ekspedycji winny być 

frankowane.

! Przedpłata kwartalna
wynosi w Pozíánia 2 tal. 15 sgr., w państwie nie­
mieckim 3 tal. 1 sgr. 3 fen. w Anstryi 6 guldenów 
we Francyi 18 fr„ w Anglii 4 tal. 15 sgr., w Szwecyi 
5 ’J- !5 V : ",Dan,"- ■' tel- 2 Bffr.. we Włoszech 
w Szwajcaryi i Belgu 4 tal., w Tnrcyi 28 fi. w Ame-

ryce 6 tal. 7J/a sgr.
Przedpłata i ogłoszenia 

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii prusklój oraz w państwach do związku po­
cztowego nieiniecko-anstryack. należących urzędy nu- 
.ztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej)'można także

przesyłań ogłoszenia do ekspedycyi Dzień. Pozn. ‘ 
Kękopisma

nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:

Miesięeziaą, ¡»rKedjplnię przyjmują 
wszystkie urzędy pocztowe i Ekspedycya Dzien­
nika Poznańskiego. Przedpłata miesięczna dla 
¡niejseowycb wynosi 25 sbr., —• dla zamiejsco­
wych l tal. 5 fen.; pod opaską 1 tal. 5 sgr. 

Ekspedycya Dzielnika Poznańskiego.

POZNAŃ, 30 sierpnia.

Wybory do kortezów w Hiszpanii są już co do 
■ezultatu swego znane. Na 371 deputowanych znaj- 
lujc się 270 należących do zastępu ministeryalnego, 
ą, do stronnictwa republikańskiego a reszta krzeseł 
loselskich dostała się Sagastianom, Alfonsystom, Mont- 
lensistom i innym tak licznym tutaj frakcyom. Karliści 
fstrzymali się od Avyborów. Zważywszy, iż republikanie 
lójtlą wspólnie z stronnictwem ministeryalnem, przyznać 
nusimy, iż żaden dotąd gabinet hiszpański nie miał 
ia sobą tak ogromnej większości, jak obecny Zorilli. 
łezultat ten będący owocem wolnego rvyboru, bo wła- 
Izom rządowym wyraźnie zakazano mięszać się do ak- 
lyi wyborczej, a to wbrew tradycyjnym zwyczajom 
brzekazywanym sobie nawzajem przez ustępujące z po- 
¡a gabinety7, rezultat ten, powtarzamy świadczy o nie- 
iwyltłem zaufaniu całego narodu do rządu liberalnego 

postępowego Zorilli. Czy p. Zorilla odpowie temu 
iaufaniu i czy podoła trudnościom, jakie przyjął na 
iiebie? Przeważną uwagę obiecuje on poświęcić ure­
gulowaniu stosunków odnoszących się do skarbu pu- 
ilicznego,któremu z jednej strony powstanie na Kubie, 

drugićj powstanie karlistów i zrodzony ztąd stan a- 
lormalny, pod którego ciężarem czas dłuższy uginała 
ię Hiszpania, ciężkie i głębokie zadały rany. Do te- 
;o potrzeba spokoju, a że spokoju pragnie cały naród, 
lowiódł tego wysyłając do kortezów reprezentantów, któ­
rzy na każdym kroku będą wspierali usiłowania rządu.

W sąsiedniej Hiszpanii Portugalii nie uspokojono 
bię jeszcze z powodu ostatniego niedoszłego do skutku 
zamachu. — Zamach ten, który miał pozostawać w 
związku z powstaniem karlistowskiem, dał powód do 
licznych bardzo aresztowań. Dzienniki twierdzą, że 
uwięzieni oficerowie nie byli naczelnikami spisku i że 
ich szukać należy w sferach stykających się blisko z 
rządem i tronem. — Władze znają przewódzców; do 
aresztowania ich jednakże nie można przystąpić bez 
namacalnego dowodu w ręku.

We Francyi obawy, jakie mimowoli się nasuwa­
ją na widok zjazdu berlińskiego, nie muszą być tak 
mc nie znaczące, jak to stara się wmówić w siebie 
rząd pana Thiersa, — kiedy co chwila jest znie­
wolonym dawać przez swe organa uspakajające 
objaśnienia i podsuwać temu zjazdowi^ jak najszczy­
tniejsze cele. Obecnie donosi nam telegram, że na 
wczorajszem posiedzeniu komisyi nieustającej minister 
spaw wewnętrznych dotknął tej kwestyi i starał się 
przekonać komisyą, iż Francya ufna w mądrość, jaką 
Powodować się będą monarchowie zgromadzeni w Ber­
linie patrzy w przyszłość z spokojem i nie ma powo­
du żywić jakichkolwiek w tej mierze obaw.
I Kiedyśmy poruszyli sprawę zjazdu, musimy zwró- 
P>ć uwagę na depeszę telegraficzną z Karlsruhe, która 
Wylicza całą seryę królów, w. książąt, książąt, jacy 
?-jadą do Berlina, aby spotkaniu się trzech cesarzów 
km więcej nadać blasku i znaczenia.

Stowarzyszenie międzynarodowe (internationale)

Friedrich der Grosse
und

^estpreussen.
gano-pnh^Jreytag’8 „Bildern aus der deutschen Ver­
fiel' wnu ' .auf den Wunsch des Comite’s zur Vorbereitung 

scpreussischen Saeeularfeier zusammengestellt von dem
Verfasser).
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Pracy S°ble jawienia i przedruku dawniejszej jego 
sPosobna^f'°r1ZaŚ wdziSczny za t0> podana mu bowiem 
dla za • C - okazan’a dobrych chęci patryotycznych 
s’eciu ^,e.rz°nój uroczystości. Cieszy go to, że po dzie- 
dego są"1"11 1 r° tylu ^wietnyeh wypadkach słowa 
Rów „ wyrazem (’czuć kochanych jego patry-

p a dalekim wschodzie niemieckiego cesarstwa, 
ósemhn ostępie następuje rzecz sama na szesnastu 

i aiRowych kartkach.
kąd l/oh2 b°czyna się od trzydziestoletniej wojny, od- 
PolityhA enz2”er.nowie poczęli zwracać na siebie uwagę 
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Pvych. i .l,rzyPaęii° następcy już 2034 mil kwadrato- 
jpująe na f Ż6i W et° ^at Później Fryderyk II wstę- 
^>240,000 f0”’ ,r?zP0Czał panowanie swoje tylko nad

wielkie czyni przygotowania do uroczystego otwarcia 
kongresu, jaki się rozpocznie av Plaadze 2 Avrześnia. 
Przybędą delegaci ze wszystkich państw Europy, a 
przy tóm z Ameryki, Australii i Indyi.

Z Beru donoszą, iż prezydentem Beru obranym 
został znaczną większością głosów Emanuel Bardo. 
Spokój w całym panuje kraju. Ciała braci Gutierrez 
(jak wiadomo powieszonych) spalono w obecności 
50,000 przeszło osób.

równanie.
Szczęśliwym zbiegiem okoliczności zeszło 

się „Pierwsze rocznej sprawozdanie ko­
mitetu głównego Związku Spółek Za­
robkowych Polskich,“ ze zgromadzeniem 
Wrocławskie») takichże Spółek Niemieckich. Szczę­
śliwym. zbiegiem mówimy, gdyż porównanie na­
suwa się koniecznie, ułatwiając wnikanie w rzecz 
i poznanie samych siebie.

Porównanie wypada nie na naszą korzyść. 
Wśród dwu i pół milionowej ludności polskiej 
wylicza sprawozdanie tylko 56 Spółek polskich: 
40 w W. Ks. Poznańskiem, 14 w Prusach Za­
chodnich, 2 na Szląsku, — we Warmii i w Pru­
sach Wschodnich zaś ani jednej.

Mała to liczba! Niemcy liczą swoich Spó­
łek av samem W. Księstwie 43, a prócz tego 
dwie przy tern zachodzą okoliczności, na które 
koniecznie baczyć nam należy. Najprzód nie­
mieckie Spółki wiedzą bardzo dobrze o sobie 
i dążą skwapliwie do centralizacyi, jak tego­
roczne zgromadzenia, którym p. Schultze De­
litsch przewodniczył, oraz teraźniejszy wiec 
Spółek niemieckich we Wrocławiu oczywistym 
tego dowodem. My nie możemy tego powie­
dzieć o sobie. „Sprawozdanie“ nawet nie 
wie dokładnie liczby naszych spółek i nie wy­
licza wszystkich.

Myśl łączności i zespalania sil, myśl wza­
jemnego popierania się i zbiorowej pracy sil­
niej u nich obudzona i widocznie coraz to 
szerszeni kołem obejmuje nie tylko jednostki, 
ale nawet i mniejsze zbiorowe ciała, jakoby 
kółka w społecznym ustroju, ażeby powiązać 
wszystko i wytworzyć spoiną moc — o której 
my także piękne mamy słowa narodowego wie­
szcza i tak często takowe powtarzamy! „Spoi­
na moc tylko zdoła nas ocalić“ — im już 
potęgi nadaje, już nią nad nami górują.

Pa większa siła atrakcyi, którą wśród sie­
bie rozwinąć i w lad należyty wprowadzić zdo­
łali, sprawiła zarazem, że av niemieckich spół­
kach jest znaczna liczba Polaków, podczas gdy 
my przy najskrupulatniejszem obliczaniu bardzo 
mało Niemców między członkami naszych spó­
łek bylibyśmy aa7 stanie wykzaać.

Prawda, że Niemcom przysługuje szczęśłi-

Wszelako już po śmierci Fryderyka II inaczćj są­
dzono o przyszłości Hohenzollernów i zaprzestano da­
wniejszych wróżb, które zwykły bliski i nieszczęśliwy 
koniec przepowiadać temu państwu. Po każdej klęsce 
bowiem państwo to wznosiło się tem świetniej, a nie­
zmordowana wewnętrzna praca i dbałość gospodarcza 
HohenzollernÓAv wychowała lud, który nosił w sobie 
warunki potężnćj przyszłości.

Przysługiwało przytem i położenie graniczne, któ­
re na wysuniętym ku zachodowi krańcu dozwalało pod­
boju na słowiańskich pokoleniach. Głównie przecież 
charakter panującej rodziny zasłużył się niemczyźnie. 
„W inny sposób, aniżeli gdziekolwiek w świecie od 
czasów Karola W. tworzyli Hohenzollernowie swoje 
państwo. Niejedna rodzina książęca Avylicza dłum sze­
reg szczęśliwych rządzących, którzy państwo swoje po­
większyli, ale takich wychowawawców ludu nie miała 
żadna, jakimi byli starzy Hohenzollernowie. Jako wiel­
cy posiedziciele dóbr w spustoszonym kraju starali się 
o ludzi do pracy, przewodzili w pracy i kulturze, przez 
150 lat blisko pracowali jako oględni, rządni i \vyra- 
cbowani gospodarze, przemyśli wali, cierpieli, odważali 
się na niejedno ryzykowne, ażeby wychować dla pań- 
stAva lud sobie podobny: twardy, oszczędny, z otwartą 
głową, odważny i pragnący dla siebie rzeczy najwyż­
szych.“

Po 30 latach swego panowania, po trzech szczęśli­
wych wojnach o Szląsk, powiększył Fryderyk W. w r. 
1772 państwo swoje naszym nabytkiem, który dotąd 
pod polskiem był panowaniem, — „welches seitdem 
. . . deutsches Land geworden ist.‘- A więc od roz­
bioru Polski i zaboru do Prus dopiero stała się gra­
bież niemieckim krajem.

Zabcru Szląska z nadludzkiem bohaterstwem bro­
nił Fryderyk i morzem krwi pozyskał go dla swego 
państwa. W naszych czasach nie usprawiedliwiano 
zaboru ani nie wynagradza braku prawa słusznego do 
zabranej ziemi, w oczach autora przecież znaczy to wiele, 
gdyż powiada, że Prusy Zachodnie pozyskał tylko ma-

Avsze położenie polityczne, ich stanowisko av 
państwie i stosunek do rządu. Podczas gdy 
my zawsze mamy nad sobą podejrzlitye oko, 
a ztąd niezliczone przeszkody, oni doznaAvają 
wszelkiego rodzaju pomocy. Naszą inteligen­
cją, jeżeli tylko jakokolwiek z Avładzami powią­
zana, wstrzymywano i odciągano zawsze w naj­
rozmaitszy sposób od udziału i pracy nawet av 
spółkach zarobkowych, aż w końcu wyraźne av 
tym celu wyszły zakazy. Niemieccy] urzędnicy 
natomiast,’ wdrożeni i wprawni z. powołania i 
fachu do administracyi i kasowości, obeznani z 
prawem jako specyaliści, mogli bezpiecznie od­
dawać się pracy i propagandzie av niemieckich 
spółkach, a nawet nie brakło im do tego zachę­
ty z góry. Co aa7 obec nas stawało się zarzu­
tem i wyrazem potępienia, u Niemców zyski- 
Avało pochwały, nagrody, może i nazyAva się 
zasługą patryotyezną: ich spółki miały i mogły 
chlubić sję polityczną, narodową, giermaniza- 
torską tendencyą, nasze potępiane, dla domnie- 
myAA7ania podobnej tendencyi tysiączne prze­
szkody napotykają av drodze.

Prócz tego przysługuje Niemcom potężna 
osobistość autora i inicyatywa spółek, o jakich 
moAva. Wielki talent organizatorski p. Scliultze- 
Delitseh, głośne już w ŚAviecie imię, zgrabne po- 
Aviązanie z germanizacyjnym ruchem i socyal- 
nemi porywami czasu, Avszystko to kupi i gro­
madzi Niemców av każdej najmniejszej mieści­
nie, — a podczas gdy nam się zdaje, że u 
nich sama tylko inateryalna. strona życia w ra­
chubę Avchodzi i że oni od wszelkich politycz­
nych i narodowych mrzonek i zapędÓAV dalecy,
— rozdmuchuje każdy urzędniczek i każdy na­
przód Avysunięty agitator zapal narodoAvy, ale 
też zarazem stara się takoAvy ująć w karby i 
w organizacją zarobkową A\’prowadzić, łącząc 
szczęśliwie utile et dulce.

Ze przytem nie brak niemieckim spółkom, 
które za Avażny czynnik av systemie politycznym 
uznano, Avszełkiego poparcia mat ery a In ego i 
pieniężnego; że znajdują łat.Avy, hojny i tani 
kredyt; że w tem i ręka rządu i patryotyezna 
chęć niemieckich proAA7incyi, szczególniej związ­
ku ogólnego niemieckich spółek, z pomocą przy­
bywa i AArspiera potężnie, to ani nie sekret ani 
nie zarzut, zawsze przecież bardzo Avażny czyn­
nik, którego polskie spółki nie mają.

Wszystko to wykazuje jak trudna dla nas 
konkurencya ze spółkami niemieekiemi, a raczej, 
jak zacięta toczy się walka między nimi a na­
mi o ten kaAvałek chleba i ziemi, o byt i przy­
szłość!

W Avalce tej nie ma pardonu a naAvet wy­
tchnienia. Schultze Delitsch określił ją był 
na poznańskiem zgromadzeniu jako A\7alke pra­
cy i kultury; przeciAVstawil' walce orężnej, — a 
przywodząc z pieśni polskiej: „Co nam mie­
czem przemoc A\7zięła, mieczem odbierzemy“
— oparł nadzieję przyszłości dla NiemcÓAv na

dry polityk bez Avojny i krwi rozlewu, bez gry w o- 
ręż, która do gry av loteryą podobna i niepewna. Na­
bytek ten był przecież najzbawienniejszy dla narodu 
niemieckiego. Ścieśnieni w granicach swoioh Niemcy 
zyskali przez to szersze pole i poznali, że zadaniem ich 
jest krzewić prawo (sic!), oświatę, Avolność, kulturę, 
industryą na wschodzie Europy. Jak to pogodzić z 
prerwszem przyznaniem autora, że do zaboru nie było 
prawa, — że Szląsk szczęśliwa tylko wojna, — Pru­
sy Zachodnie mądrość a raczćj przebiegłość, polityka 
pozyskały — w to sam autor się nie wdaje. Factum 
est — fait accompli — wystarcza mu zupełnie. Co av 
jego pojęciu praAvo?

Posiadając ziemie, które dawniej w zapadłej prze­
szłości zamieszkiAvali Niemcy, potem SłoAvianie, o któ­
re od czasu gminoruchów nieustanne bywały wojny, 
byli Hohenzollernowie bacznymi stróżami granicy wscho- 
dnićj, to w polu walczyli, to polityczne wiedli spory i 
układy. - Pozyskali spadek po Krzyżakach, zrzucili 
zwierzchność polską, z lenników stali się udzielnymi 
królami.

Jednakże w Prusach Avscbodnich posiadłości były 
niepewne, bo .wszakże za siedmioletniej wojny już się 
tam byli rozsiedli Moskale. Fryderyk II przeto lęka­
jąc się Moskwy, a nie zgniłej republiki polskićj, zna­
jąc dumne zamiary Katarzyny, zgrabnem postępoAva- 
niem, zyskał część Polski!

Tyle historycznego niby to opowiadania; co potem 
następuje jest zwykłą, zużytą, tendencyjną gadaniną o 
polskim nierządzie, zaniedbaniu, ucisku szlacheckim, a 
nawet nietolerancji religijnej.

Zastanawiając się nad streszczonćm co tylko bi- 
storycznem opowiadaniem spostrzegamy, że ani autor, 
ani komitet, który z przedruku tego korzystał, nie chcieli 
sobie zadawać pracy, ażeby jako tako przynajmnićj u- 
pozoroAYać pruski zabór, — nadać mu choćby cień ja- 

, kiego wspomnienia, odnieść go choćby tylko avzo- 
rem Fryderykowego memoryału, do jakićj rewindyka- 

N^yi^M^ł^jńkcMYreszcKmdemiennenwiokrewieńs^Yem

tem, że co miecz kiedyś zabrał, praca, oŚAvia- 
ta, myśl i duchoA\7e siły utrwalić i przy- 
SAVoić mają nieinczyznie.

Odpowiadając podówczas p. Schultze De­
litsch Avykazaliśmy, że moc mocą, av miarę 
natury zaczepki i nacisku, odpierać będziemy, 
że widząc moc w pracy, oświacie, myśli, orga­
nizacji, z tą samą bronią wystąpimy do Avalki 
o to, co nasze i co w nieopatrznej chyidli wy­
darte nam zostało.

Pewni będąc, że Avypowiedzieliśiny w tych 
słoAYaeh przekonanie powszechne polskie, zwra­
camy się dziś do tej samej sprawy, ażeby przy­
pomnieć, że czas nagli, niebezpieczeństwo wzra­
sta, konkurencya się wzmaga, że przeto do czy­
nu i do pracy nadeszła ostateczna pora.

Wiadomość: urzędowe.
' NPan raczy! mianować docenta dr. Antoniego Bi rlinsrer 

z Bonn nadzwyczajnym profesorem filozofii przy uniwersytecietamże.

Korespondencye Dziennika Pozn.
® Prus Zachodnich. 29 sierpnia.

(Udziai duchowieństwa w jubelfeśćie. — Agitacya. — Adresy.)
Wspominaliśmy byli o udziale duchowieństwa pro­

testanckiego w malborskim jubelfeśćie. Kzecz stała się 
do tyle rozgłośną, że komitet jubelfestowy czul się w 
obowiązku do wytłumaczenia swój odmowy. Objaśnia 
tedy za pośrednictwem Elbinger Anzg., iż av na­
prężeniu, jakie zachodzi między rządem a ks. bisku­
pem Warmińskim, rozważyć mu wypadało draźliwość 
sytuacji, którą dopuszczenie duchowieństwa jako zbio­
rowego ciała do. uroczystości wywołać mogło. Gdyby 
bowiem duchowieństwo protestanckie miało tam swoja 
reprezentacyą, natenczas słuszność nakazywała by zapro­
sić i duchowieństwo katolickie, a w pierAvszćj linii bisku­
pa Warmińskiego. Czyby to zaś królowi było przy- 
jemnem, czy biskup bądź udziałem, bądź odmowa nie
byłbj7 zasępił odświętnego nieba nad festynującymi __
to były rzeczy Ayątpliwe i dla tego wołano duchowień­
stwu protestanckiemu odmowną dać odpowiedź.

W ostatniej przecież chwili zmieniły się teraz rze­
czy. Ksiądz biskup Warmiński oświadczył komiteto­
wi przez swego oficyała, że zjeżdża na uroczystość 
do Malborga i o pomieszczenie stosowne poprosił.

Na. tej podstawie oparty, wystosował komitet za­
proszenie do obu biskupów katolickich w Zachodnich 
Prusach, ks. Marwicza w Pelplinie i ks. Erementza w 
Frauenb.ergu, a równocześnie i do superintendenta pro­
testanckiego, przeznaczając po sześć miejsc dia każdego 
wyznania i dzieląc takowe w rownćj liczbie między 
dwóch biskupów katolickich.

Króla i p. kanclerza oczekują w Malborgu na pe­
wno. W powiecie sztumskim teraz dopiero na dobr- 
rozgorzała oficyalna agitacya składkowa na j u bel fest 
i sroży się szczególniej między polską ludnością, jak 
Niemcy utrzymują, z pomyślnym skutkiem. Z BNuss, 
av powiecie chojnickim, mamy pewną wiadomość o pro­
pagandzie jakiegoś wierno-poddańczego adresu, który 
z niemieckiej wyszedł poręki i ma być Avyrazem uczuć 
polskiej ludności w Kaszubach. Ten sam adres rozpo­
wszechniają Niemcy i po innych powiatach, dokładając

niemieckich rycerzy z niemieckimi dzisiejszymi panu- 
j<icymi usprawiedliwić nazwę uroczystości, ów Wie­
dervereinigung.

Tego wszystkiego nawet niepoprobowano, a czy­
telnik polski jest zaiste w ambarasie, czy to poczytać 
za zasługę i przyznanie się do winy, do historycznej 
zbrodni przez praojców spełnionej, czy raczćj widzieć 
w tem cynizm najzuchwalszy, który w piersi dumnie 
się uderzając Avola: oto wziąłem, wydarłem bez prawa, 
nie przeczę, ale mam, bom silny i nie boję się nicze­
go —- co mi zrobicie?

Jeżeli gdzie i kiedy, to właśnie teraz w tej bro­
szurze przez komitet wielkiej między Niemcami uro­
czystości pokazało się, jak głęboko zakorzeniła się za­
sada: Gewalt, geht vor Kecht, oraz jakie przy­
nosi OAA’oce. Smialćm, niezawstydzonćm czołem oto 
stawa czas dzisiejszy aa7 obliczu całego śiviata i wbrew 
historycznej prawdzie, wbrew opinii powszechnej, Avbrew 
Avyrokowi i historyi nazywa sivoja wolę i swój gwałt 
odzyskaniem, połączeniem na nowo, nazywa tryumf 
przemocy i gwałtu Wiedervereinigung! Co się 
powiodło, co się czynem dokonanym stało, to już samo 
sobą uspraAviedliwione, to ma namaszczenie praAvdy, to 
prawem i najświętszą sprawiedliwością — to się obej­
dzie bez innych podstaw, nawet słów tracić nie potrze­
ba, b.ojmieć i trzymać rzecz główna, a jedno i dru­
gie się dzieje i to mocno!

Taka jest treść, myśl i wartość pierwszćj części 
jubileuszowćj broszury niemieckićj. Dla ludu naszego 
polskiego jest.ona obojętna i bez wpływu: zrazi bo­
wiem. fałszem i zużytemi gadaniami, znudzi rozwlekłćm 
opowiadaniem, nadto styl zupełnie dla ludu niezrozu­
miały.
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wszelkiego starania, ażeby podpisy Polaków były jak 
najliczniejsze. O skutku nic jeszcze nie wiemy, adresu 
samego nie czytaliśmy dotąd. Danziger Zeitung 
przecież wspominała o nim, jakoby o rzeczy przez Po­
laków w Kaszubach zapoczątkowanej. Fałsz to wie­
rutny, a rzecz sama do tyle wstrętna, do tyle moskiew­
ska, że pisać o niej obrzydzenie sprawia. I to mo­
narchę takiemi traktują fabrykatami! Kogoż więc 
durzą?

Lwów, 26 sierpnia. 
(Sprawozdanie zgromadzenia w sali ratiiszowej.)

Uzupełniam moje sprawozdanie wczorajsze o prze­
biegu, odbytego w sali ratuszowej zgromadzenia, stre­
szczając przemówienia pp. Dąbrowskiego, Do­
brzańskiego i Benoniego.

P. Dąbrowski zająwszy miejsce na mównicy u- 
pewnił na wstępie słuchaczów, że w sejmie bronił ró­
wnie interesów kraju, jak i miasta. Sejm wprawdzie 
w czasie ostatniój sesyi nie zrobił tyle, ileby kraj sobie 
życzył, lecz nie sejmu w tern wina. Najważniejsze 
sprawy, jak ustawa wyborcza, ustawa szkolna itd. nie 
przyszły zdaniem p. Dąbrowskiego dla tego pod obra­
dy, że sesya sejmowa trwała zbyt krótko. Pan Dą­
browski zdaje się w dobrój mówił to wierze, nie wie­
dząc zapewne, że sprawę szkolną z umysłu spychano 
tak długo, aż już i nie było czasu do jej wniesienia, a 
sprawę reformy wyborczej znowu dla tego nie załat­
wiono, ponieważ skład naszego sejmu jest taki, że zmia­
na tej ordynacyi w duchu postępowym jest w7prost nie­
możliwą. Co do wielkiej polityki, tak zwanej, jak się 
pan Dąbrowski wyraża, rezolucyjnój, to on nic w tej 
mierze powiedzieć nie jest w stanie. Dopiero delega- 
cya i to w sejmie wyświeci stan rzeczy pod tym wzglę­
dem. Rząd ma coś y7 tćj mierze przedłożyć sejmowi. 
Może to będzie coś takiego, co sejm będzie mógł przy­
jąć, może coś takiego, czego przyjąć nie będzie można. 
Zobaczymy. Ja z mej strony — kończy mówca — u- 
pewnić tylko mogę szanownych wyborców, że najszcze­
rzej pragnę, aby kraj jak najobszerniejsze uzyskał swo­
body.

Na tem skończył p. D. i nikt więcej od szanowne­
go posła żądać nie może i nie żąda. Żadnych też nie 
stawiano mu pytań, ani nie żądano wskazywania ja­
kiegoś na przyszłość programu.

Po wysłuchaniu tych poselskich trzech pisemnych 
i ustnych relacyj, zapanowało w sali milczenie. Bez­
skuteczne były kilkakrotne przewodniczącego pytania, 
czy też kto nie zażąda głosu. Po dobrej chwili dopie­
ro wszedł na mównicę p. Dobrzański, redaktor Gaz. 
nar., aby zwrócić uwagę wyborców na obecną sytua- 
cyą i na najpilniejsze obowiązki sejmu. Mówca żałuje, 
że panowie posłowie sami tego nie uczynili. Wpraw­
dzie Smolka w piśmie swćm wytyka drogę, którą zda­
niem jego kraj iśćby teraz powinien, ale zdaje się, że 
sam nie jest swrego pewny, bo każę próbować porozu­
mienia się z prawnopaństwową opozycyą, wyrażając na­
dzieję, że w razie udania się takiego porozumienia u- 
dałoby się przeobrazić Austrya w państwo federacyjne. 
W wyobrażeniach p. Smolki zaszła widocznie zmiana, 
nie ma on już tćj pewności w zbawienność swego pro­
gramu co dawniej. Każę nam próbować, czyż jednak 
można naród narażać na możliwe takićj próby następ­
stwa? Przechodząc do rozbioru czynności sejmu, przy- 
znaje mówca słuszność p. Dąbrowskiemu pod tym 
względem, że sesye sejmowe trwają za krótko. Rząd 
dąży .do tego, aby z sejmów krajowych zrobić tylko 
machiny do wysyłania delegacyi. Żadna ważniejsza u- 
stawa sankcyi nie otrzymuje, tak że czynność sejmu 
de facto ogranicza się jedynie na uchwalaniu budże­
tu, dodatków do podatków i wybieraniu delegacyi. — 
Ztąd poszło, że sejm w kraju stracił na znaczeniu. Ale 
nie tylko krótkość sesyi sejmowych i zła wola rządu są 
przyczyną niepłodności sejmu. Ważną przyczyną jest 
ta okoliczność, że w sejmie jest ledwie trzydziestu kil­
ku takich posłów, którzy rzeczywiście w komisyach 
pracować są w stanie. Resztę wybiera sejm do .komi­
syi tylko do parady. Tak z grzeczności by nikomu nie 
ubliżyć. Zmiana więc ustawy wyborczej jest niezbędnie 
potrzebną, wątpię jednak, by sejm teraźniejszy w swoim 
składzie na jej zmianę zgodził się. Doświadczoną już 
jest bowiem rzeczą, że każdym razem gdy ta sprawa 
przychodzi pod obrady, znaczna bardzo część posłów, 
mianowicie wszyscy chłopi i księża ruscy, a nawet i 
niektórzy posłowie z większych posiadłości wynoszą się 
z Izby, tak że nigdy przepisanej statutem liczby dwóch 
trzecich części nie ma w sali obecnych. Inna jest rzecz 
co do ustawy szkolnej. Ta mogła już być uchwaloną. 
Tę sprawę spychano umyślnie, na koniec sesyi, aby w 
końcu czasu zabrakło. Obawiano się bowiem uchwale­
nia podwyższenia podatku. Obawy pod tym względem 
zdaniem mówcy są nieuzasadnione. Takie wydatki jak na 
szkoły chętnie kraj poniesie, bo one podnoszą oświatę 
i dobrobyt. Trzeba więc, aby wyborcy w tej mierze 
głos podnieśli i dodali niejako sejmowi odwagi do na­
łożenia na kraj podatku szkolnego. Trzecią sprawą, 
prócz wyborczćj i szkolnej, zdaniem mówcy najważniej­
szą, jest sprawa zniesienia prawa propinacyi, która od 
lat 12 błąka się po sejmie, a której załatwienie z roku 
na rok odkładają. W sejmie zasiada zbyt wielu właści­
cieli prawa propinacyi, którzy zniesienia jego nie życzą 
sobie, albo żądają za to prawo takiego wynagrodzenia, 
jakiego kraj dać nie może. Mówca wylicza tu koleje, ja­
kie ta sprawa przechodziła i wskazuje na trudności jćj 
rozwiązania na przeszkodzie stojące, domaga się jednak 
jak najszybszego jej załatwienia, bo ludzie złej woli 
używają jej za dźwignią do podtrzymywania między 
ludem agitacyi przeciw właścicielom propinacyi, co jest 
bardzo niebezpiecznem i wywołać może rozruchy. — 
Czwartą pilną bardzo sprawą krajową jest zmiana li­
sta wy gminnej. Podzielono gminy na" dwie części, na 
obszar dworski i na gromadę, czyli właściwą" gminę. 
Jedyny więc żywioł światlejszy, t. j. dwór, wykluczono 
z gminy, której kazano się samą sobą rządzić. Mówca 
wykłada powody, dla których dawniej nie można było 
tworzyć gmin zbiorowych, przeszkody te jednak już 
upadły i teraz koniecznie sejm sprawą tą szczerze za­
jąć się powinien. Przeciw wypracowanemu przez Wy­
dział krajowy projektowi nowej ustawy gminnćj o- 
świadcza się mówca, Wydział bowiem proponuje łącze­
nie gmin, odbierając im jednak samorząd i oddając je 
pod rządy jakichś nowych mandataryuszów. Ostatnią 
wreszcie zdaniem mówcy pilną sprawą jest reforma u- 
staw’y drogowej dla gmin wiejskich bardzo uciążliwej, 
włościan krzywdzącćj i ztąd wywołującćj niezadowole­
nie. Przechodząc do rozbioru czynności delegacyi, pod- 
daje je p. Dobrzański surowćj krytyce, dowodząc ob­
szernie na podstawie faktów i różnych przytaczanych 
przez niego robót zakulisowych, że jedynie delegacyi pol­
skiej jest winą, iż Rada państwa zebrała się, i że dzisiejsze 
ministerstwo utrwaliło się i nabrało sił. Na polityce swej 
chwiejnej, wyszła delegacya 'a z nią i kraj jak Zabło­
cki na mydle. Położenie obecne jest rzeczywiście bar­
dzo przykrem, zwłaszcza gdy się Niemcy austryaccy

w skutek zwycięztw pruskich tak rozzuchwalili. W tak 
trudnćj sytuacyi nie zrobi się jednak nic półśrodkami, 
bo takie postępowanie do celu nie prowadzi, a kraj 
demoralizuje, doprowadza się do obojętności, do apatyi, 
jaka teraz już w kraju panuje. Sytuacya ta zmienia 
się jednak. Już Węgrom rozzuchwalenie się Niemców 
staje się niebezpiecznem, a i między Niemcami samy­
mi, którzy widzą jak potężną staje się partya nie dba­
jąca o Austryą, a dążąca do pruskich Niemiec, two­
rzy się w wyższych sferach reakeya zbawienna. Może 
też teraz będzie możliwszem porozumienie się wszyst­
kich opozycyjnych obozów, z których każdy dotychczas 
miał swoje własne dążności.

Mówca żadnego na teraz nie stawia programu i 
radzi, aby przedewszystkiem obecnie wewnętrznemi za­
jąć się sprawami.

Na tem skończył p. Dobrzański mowę swoją, któ­
rą oklaskami przyjęto.

Dr. Be non i postawił wniosek pozytywny, a mia­
nowicie wniosek uchwalony już w klubie postępowym, 
który zaraz po ostatniem klubu posiedzeniu przesłałem. 
W obszernej, pięknie powiedzianćj mowie uzasadniał 
p. Benoni ten wniosek, podnosząc wymownie znacze­
nie każdego z poszczególnych punktów i zalecając wy­
borcom, by tego tylko kandydata obrali posłem,"o któ­
rym będą pewni, że on będzie reformatorem. — 
I pana Benoniego mowę przyjęto oklaskami.

Dr. Hryszkiewicz, który następnie wstąpił na 
mównicę, bawił dobrą chwilę słuchaczów wywodami 
swemi w sposób komiczny wygłoszonemi, których sens 
moralny był taki zdaje się, że wszystko co jest byłoby 
dobrem, gdyby istniejące już ustawy wykonywano, 
niema więc potrzeby uchwalania ustawy szkolnej, ani 
gminnej, ani wyborczej. Pan Hryszkiewicz chciał wi­
docznie zabawić trochę słuchaczów i udało mu się to, 
a zadowolniony ciągłemi oklaskami, któremi galerya 
mówcy za chwilę rozrywki dziękowała, przyrzekł na 
przyszłem posiedzeniu coś więcej im jeszcze powie­
dzieć.

Gdy się już nikt więcej do głosu nie zgłaszał i 
miano przystąpić do drugiego punktu porządku dzien­
nego t. j. do wyboru komitetu przedwyborczego, zażą­
dał p. Benoni by jego wniosek poddał przewodniczący 
pod głosowanie.

Dr. Rasiewicz popiera go i radzi by wniosek 
klubu we wszystkich punktach przyjąć en bloc.

- Wniosek rzeczywiście jednogłośnie został przyjęty.
P. Błot nic ki czyni wniosek, aby wybór komi­

tetu odroczyć do przyszłego zgromadzenia.
Dr. Rasi ewicz chce aby wybrać przynajmniej, 

komitet z 90 osób, który zajmie się ułożeniem listy 
członków tego komitetu.

P. Dob rzański radzi aby prezes z sekretarza­
mi zajął się ułożeniem takiej listy, która by wyborcom 
mogła jako propozycya posłużyć do przeprowadzenia 
wyboru tego komitetu ze 150 członków składać się 
mającego.

P. Romanowicz zwraca uwagę, że każdemu 
wyborcy przysługuje prawo propozycyi i że obok li­
sty prezydyalnej mogą być i inne.

W końcu zapada uchwała aby prezydyum zwoła­
ło na przyszłą niedzielę zgromadzenie wyborców i 
przedłożyło im proponowaną przez siebie listę człon­
ków komitetu przedwyborczego.

O godzinie 7 skończyło się posiedzenie.

Kraków, 27 sierpnia.
(Wypadek zawalenia się nowo budowanych domów i ich przy­
czyny. — Potrzeba oddzielnej sekcyi budowniczśj w Radzie 
miejscowej. — Wycieczka do Wieliczki i zjazd straży ogniowych 

ochotniczych. — Nowy bank.)
(y) Wypadki zawalenia się murów w świeżo 

wznoszonych kamienicach mnożą się u nas tak zatrwa­
żająco, że wkrótce Kraków dobije się pod względem 
bezpieczeństwa tej smutnej sławy, jaką miała niedawno 
kolej czerniowiecka, a pisma humorystyczne radzić bę­
dą ludziom, mającym intencyą samobójstwa, żeby si"ę 
sprowadzali do nowo wybudowanych domów w naszem 
mieście.

Pi?0 tygodni temu, zawalił się dom p. Freilicha 
na ulicy Dietlowskiój, przed pięciu dniami zawaliła się 
ściana poprzeczna wewnątrz domu p. Szenkera przy 
tej samej ulicy, dziś rano zawaliła się ściana szczytowa 
w domu p. Ginziga na Piasku przy ulicy Górnych 
Młynów, skutkiem nieoględnego i przeciwnego naj­
prostszym zasadom sztuki budowniczej obnażenia fun­
damentów tej ściany w całej jej długości jednocześnie 
przez budowniczego, budującego dom sąsiedni.

Jeżeli zważymy, że -wszystkie te wypadki zaszły 
w budujących się kamienicach, lub. z powodu ich bu­
dowy, i że w ciągu r. b. wzniesiono w naszem mieście 
najwyżej 15 albo 18 domów, wypadnie z tego, że na 
5 lub 6 nowych kamienic jedną się wali, lub powo­
duje zawalenie się sąsiedniej. Śmiało twierdzić może­
my, że żadne miasto w Europie nie przedstawia pod 
tym względem takiego smutnego stosunku.

Przyczyn na taki stan rzeczy składa się mnóstwo. 
Pierwszą jest zły materyał. Cegły, z jakich wznoszą 
teraz domy trzypiętrowe w Krakowie, często są takiej 
że sumienny budowniczy nie przyjąłby ich nawet do 
wykładania podłóg w suterenach, wapno w ogól­
ności najniegodziwsze. — Drugim - zaś powodem 
jest fuszerka murarzy. —• Budowniczy najczęściej 
daje tylko formę, plan robi majster murarski, nie po­
siadający odpowiednich wiadomości technicznych; gdy 
majstrowie planowaniem zajęci, cały dozór roboty po­
lega na podmajstrach, którzy znów nie czuja się obo­
wiązanymi, a częstokroć nie są zdolni przestrzegać te­
go, co do technicznego dozoru budowniczego należy. 
Trzecią przyczyną jest zakorzenione lekceważenie po­
zwoleń wydawanych przez władzę miejską na budowa­
nie domów. Nie ma prawie ani jednej budowli, w 
którejby samowolnie nie odstępowano od zatwierdzo­
nych, odpowiedzialności zaś za to faktycznie nie ma 
żadnej. Panu Johnowi, piwowarowi, radzcy miejskie­
mu, pozwolono po wielu trudnościach postawić komin 
fabryczny,/który zapowietrzać będzie dymem jednę z 
ulubionych do przechadzki dzielnic; p. John korzysta 
z tegp, że jest radzcą miejskim i buduje od razu dwa 
kominy. Tak samo wszędzie. Czwartą wreszcie i po­
dobno najważniejszą przyczyną jest to,"że jak się ¡już 
stanie nieszczęście, sprawcy jego wiedzą, że we władzy 
miejskiój znajdą pobłażanie do najostateczniejszych krań­
ców posunięte. Do komisyi sprawdzającćj i oceniają­
cej fakt zawalenia, wysyła się tego samego budowni­
czego, co dom zawalony projektował, i wspólników7 lub 
zażyłych przyjaciół pana majstra, co po fuszersku pro­
wadził robotę. Jeżeli się da i o ile się da, władza po- 
równo z winnymi stara się zatrzeć fakt, a przynajmniej 
zmniejszyć jego doniosłość.

Jeżeli która gałęź naszej służby miejskiój gwał­
townej potrzebuje reformy, to przedewszystkiem służba 
budownicza. Głównie władza zostaje tu, jak już nie­
raz w pismach wykazano, nie w ręku naczelnika tech­

nicznego, lecz w ręku urzędników7 administracyjnych. 
Gdy i ci nawet urzędnicy wydadzą jakieś pożyteczne 
rozporządzenie, np. zakażą komu zabudowania podwórza, 
szczególniej na Kaźmierzu, gdzie skutkiem ciasnoty pod- 
wórzy i ogromnój liczby mieszkańców7 każdy prawie dom 
jest jaskinią pełną zaraźliwych wyziewów, — intereso­
wany zanosi rekurs do Rady miejskiej, rekurs ten idzie 
do sekcyi ekonomicznej, a radzcy zasiadający w tej 
sekcyi prawie zawsze go uwzględniają, żeby przeciwko 
sobie nie zrażać w7yborców. Tak samo skazani na roz­
maite kary skutkiem przekroczenia przepisów budo­
wniczych najczęściój bywają ułaskawieni przez sekcyą 
ekonomiczną, lub w7 ostatniej instancyi przez prezyden­
ta, co i ich samych i innych do nowych kontrawencyi 
zachęca.

Zdaje się, że najlepszym środkiem zapobieżenia te­
mu nieładowi, jaki się zakradł i zakorzenił, byłoby od­
dzielenie budownictwa od sekcyi ekonomicznej, i utwo­
rzenie w Magistracie osobnej szóstej sekcyi budowni­
czej, obowiązanój głównie do czuwania nad techniczną 
stroną prowadzonych budowli, do pilnowania przepisów 
budowniczych i ułożenia odpowiedniej ustawy. W tej 
sekcyi Rada miejska powinna zgromadzić jakie ma si­
ły techniczne, ale nie dopuszczać do niej radzców, któ­
rzy są zamaskowanymi entreprenerami robót miej­
skich. W nawale rozmaitych spraw ekonomicznych gi­
ną sprawy budownicze i niepodobna tak dokładnie wi­
dzieć wszystkich braków i zaniedbań, jakie tam spie­
sznie wykorzenić należy.

Na odbytem wczoraj pierwszem posiedzeniu Rady 
miejskiój w nowym składzie zajmowano się właśnie po­
działem Rady na sekeye i wybrano komisyą do prze­
prowadzenia tego podziału. Zwyczajem jest, że przy za­
pisywaniu do sekcyi uwzględnia się wolą radzców, o- 
tóż na 58 radzców obowiązanych do zasiadania w sek­
cyach (prezydent i wiceprezydent nie zasiadają), więk­
sza połowa t. j. 30 objawiła życzenie należenia do sek­
cyi ekonomicznej (w ich liczbie wszyscy entreprenerzy), 
a 28 tylko zgodziło się należeć do czterech innych 
sekcyi. Z tego pchania się do jednój sekcyi i to tój wła­
śnie, która zajmuje się budowlami, widzimy, że mamy 
wielkie mnóstwo architektów-amatorów, że większa 
część ojcow miasta jest przekonaną iż do zajmowania 
się szkołami, sprawami prawniczemi, zdrowiem lub 
skarbowoscią, potrzeba jakiegoś specyalnego uzdolnie­
nia, a budowniczym każdy Krakowianin się rodzi. 
Gdyby była sekeya budownicza jak być powinna, 
przedewszystkiem każdy radzca musiałby spytać swego 
sumienia, jakim tytułem do niej należy, i mieliby w 
niej ludzi z samego zawodu bliżej obeznanych z bu­
downictwem, tak jak w sekcyach prawniczej, sanitar­
nej i szkólnój, mamy jurystów, lekarzy lub pedago­
gów. W połączeniu budownictwa z sekcyą ekonomi­
czną, zdanie specyalistów dostaje się pod przew7agę zdań 
nie specyalnych i w7iele’ złego już z tego samego wy­
nika, że o sprawach budowniczych decydują ludzie, 
którzy są architektami dla tego, że się na pedagogii, 
prawie, medycynie ani skarbowości nie znają.

Niedzielna wycieczka do Wieliczki, połączona ze 
zjazdem wszystkich straży ochotniczych galicyjskich, 
pomimo, niezbyt sprzyjającej pogody, powiodła się do­
syć świetnie. Na przyszły rok postanowiono odbyć 
zjazd podobny w Krakowie. Wartoby do tego czasu 
postarać się o założenie szkoły gimnastycznej dla na­
szych ochotników, bez tego bowiem straż krakowska, 
pomimo najlepszój woli i wielokrotnie udowodnionego 
poświęcenia swoich naczelników i członków nie naj- 
świetniój się zaprezentuje swoim kolegom z innych 
miast.

Będziemy mieli nowy bank z siedzibą w Krako­
wie. Staje on na gruzach wiedeńskiego Forstbanku, 
który nabywszy głównie w Galicyi 138,000 morgów 
gruntu skutkiem nieznanych mi bliżej przyczyn do­
szedł do likwidacyi. Majątek tego banku wraz z jego 
passywami nabył tutejszy bank parcelacyjny na współ- 
kę z wiedeńskim Maklerbankiem i zakładają nową in- 
stytucyą z kapitałem G miljonowem złr. w akcyach po 
100 złr., z których 3,100,000 złr. wkrótce ma być wy­
puszczonych. Do rady zawiadowczej wejdzie 5 człon­
ków Maklerbanku, i z banku parcelacyjnego i 3 z 
byłego Forstbanku. Urzędnikami mają być, jak mnie 
zapewniono, Polacy.

KRÓLESTWO POLSKIE.

W Petersburgu, jak się dowiadujemy, w Radzie 
państwa wkrótce roztrząsać się będzie projekt zastoso­
wania do warszawskiego ewangelickiego konsystorza 
ustaw obowiązujących kościół ewangelicki w carstwie. 
Naturalnie główną tu rzeczą będzie, zaprowadzenie ję­
zyka rosyjskiego.

Szkoła rabinów w Warszawie również ma być 
zreformowaną i tu najważniejszą zmianą ma być za­
prowadzenie języka rosyjskiego jako wykładowego.

Z Warszawy donoszą nam, że kalendarze, które 
w tym czasie, już w sprzedaży znajdowały się, w tym 
roku jeszcze się na widok publiczny nie ukazały, a to 
dla tego, że cenzura inaczej ich przepuścić nie chce, 
jak tylko w ówczas, jeśli się wydawcy zgodzą na da­
nie obok tekstu polskiego, tłumaczenia rosyjskiego. — 
Zgoła na. wszystkich punktach rząd stara się coraz 
więcej wciskać język rosyjski, aby tym sposobem kraj 
choć zwolna, lecz systematycznie moskwiczyć. —• W 
tym a nie innym celu, dla kilku lub kilkudziesięciu 
prawosławnych, budują wspaniałe cerkwie. — Począ­
wszy od roku 1865, zbudowali już, jeśli się nie myli­
my, 37 cerkwi. Teraz zaś zamierzają postawić jeszcze 
cztery, a mianowicie w Kaliszu, Łomży, Mary- 
ampolu i Windawie.

Li w czak, S. Jurca, były redaktor Strach o-/ 
puda, który w r. z. durzył Petersburg wynalazkiem 
statku wodnego poruszającego się za pomocą siły me­
chanicznej, po niefortunnych próbach, przeniósł się do 
Wilna i zasiadł jako członek obok ojca Gołowackiego, 
również S. Jurcy w komisyi archeologicznej. W Wie- 
s t ni ku Wileńskim pgłasza znów swój nowy wynala­
zek: Machiny zecerskiej, nazwanej przez niego ste- 
reografem. Wileński Wiestnik pisze, że machi­
na ta rozwięzuje zadanie co do uproszczenia i taniości 
sposobu drukowania. Machina ta jest cokolwiek wię­
ksza od zwykłej machiny do szycia. Siedzący przed 
machiną na Wysokiem krześle zecer uderza palcem po 
klawiszach liter i naciska jedną nogą pedał. Za ka- 
żdóm uderzeniem klawiszów, mechanizm wyciska lite­
ry na. tablicach metalowych, formując je regularnie 
wiernie i zachowując ze wszelką ścisłością między nie­
mi odległość potrzebną przy danej szerokości, słow7em, 
wykonywa metaliczny stereotyp, pod każdym wzglę­
dem równie dokładny, jak mogący się otrzymać ze 
zwykłego pilnie zrobionego składania pięknego pisma. 
Metalowe tablice układają się w kolumny czyli stron­
nice, poczóm można z nich wprost drukować na zwy­
czajnej machinie, jak ze zwykłego składania. Po od­
biciu tablicy, czyli arkusza tego nowego stereotypu,

wypukłości liter na metalu wygładzają się, poczćm 
znowu mogą być używane. Po kilkorazowém użyciu 
tablice przetapiają się na nowo.

W Kijowie profesor Chruszczów, zakłada arche­
ologiczne towarzystwo, którego celem ma być p0(j | 
każdym względem badanie przeszłości Rosyi.

Gołos donosi, że w jednej z wyższych instytuCy; 
w Petersburgu roztrząsany jest projekt Berga, przy, 
niesienia ulgi właścicielom ziemskim w Królestwie 
którzy zalegli w uiszczeniu podatków! Jakiego jel 
dnak rodzaju są projektowane ulgi, pomieniony dzien­
nik nie wyłuszcza.

Ruski Mir donosi, że ministerstwo 'komunikacyi 
delegowało inżyniera celem dokonania poszukiwań p0(] 
budowę następujących dróg żelaznych w Kongresówce- i 
Od Warszawy do Lublina; od Lublina przez Turobin, 
mość doTomaszowa lubelskiego z odnogą na Krasnystaw I 
od Lublina przez Piaski’, Chełm do Kowla i wreszciè j 
po Lublina do Józefowa.

NIEMCY.
* Berlin, 30 sierpnia. W braku ważniejszych 

wiadomości zajmuje się prasa przyjęciem następcy tro- I 
nu pruskiego w Bawary i i Wyrtembergii i interpréta-- 
cyą mów, wygłaszanych na festynach wyprawianych 
na cześć księcia. Wszystkie te mowy świadczyć maja
o radości, jaka przejmuje państwa niemieckie z coraz 
większego ich zbliżania się do monarchii pruskiej i 
spodziewać się każą, że mimo uwag o odrębności, po- 
szanowaniu właściwości i t. d. państwa i państewka 
niemieckie nie będą czém innćm jak tylko prowineyll 
ami Prus. Tu i owdzie tylko odzywają się w prasie 
głosy przeciwne, które nie pragną zjednoczenia całko-/ 
witego Niemiec, albo to zjednoczenie do dalekiej odkła- 
dają przyszłości. Bairischer Kurier z zadowolę, 
niem podnosi mowę następcy tronu, w której między 
innemi wypowiedział, że pojedyńcze państwa zachował 
muszą swoje właściwości i że to przekonanie dzieli 
cesarz.

To samo i my utrzymywaliśmy zawsze, mówi po- ' 
wyższe pismo, i cieszy nas, że cesarz i jego następ­
ca, tak dobrze pojmują, jakie są warunki siły i wielko­
ści Niemiec. Ubolewać tylko należy nad tćm, że ks. 
Bismarck odbiega w swój polityce niemieckiej od za­
patrywania się cesarza, który7, sądząc ze słów wypo­
wiedzianych , całkiem innego jest zdania co do przy­
szłego ukształtowania się Niemiec. — Według Karls­
ruher Zeitung następni książęta udział wezmą w 
zjeździe trzech cesarzy: wielki książę Badeński, Wej- 
marski, Szweryński i Oldenburski, dalej książę Anhalt­
ski, Koburgski i Altenburgski, książęta Schaumburg. 
Lippe, Schwarzburg-Rudolstadt i Lippe-Detmold. ~ 
Przybyć ma także następca tronu saskiego. Oprócz 
wielu innych książąt spodziewani są jeszcze król Wyr- 
tembergski i Bawarski. Przyjazd ks. Bismarka nastą­
pi 1 września.

Volks Zeitung wspomina o petycyi przesłanćj 
do zgromadzenia reprezentantów miasta Berlina, w 
której petenci ze względu na to, że niezamożna lud­
ność berlińska obciążona już jest podatkami na pokry­
cie kosztów przyjęcia cesarzów, odmawia żądanych 
środków na oświetlenie berlińskiego ratusza.

F R A N C Y A.
* Parya, 28 sierpnia. W dziennikach francuz- 

kich bezprzykładna dziś cisza, przerywana tylko od 
czasu do czasu wiadomością, co porabia pan Thiers, 
rozmyślaniami.nad przyszłą sesyą parlamentarną, lub 
kłótnią dzienników o sprawy, które mają tylko miej­
scowe, szerszą zaś publiczność mało zajmujące znaczenie. 
Co najważniejszego dziś z Francyi — podajemy tutaj,

Przedewszystkiem należy nam nadmienić, że o- 
puszczenie departamentów Marne i Haut-Marne urzę- 
downie zostało już zapowiedzianćm. — Władze niemie­
ckie zawiadomiły rząd francuzki, iż wojska stojące w 
tych departamentach gotowe są już do odmarszu. — 
W zajętych departamentach odbywała sie w7 tych dniach 
rekrutacya, a mimo ogromnego napływu Alzatczyków 
i Lotarynczyków oświadczających się za narodowością1 
francuzką, nie zaszło nic takiego, co by dało powód 
do zaburzeń i nieporządków.

Zakaz odbywania bankietów w dzień 4 września, 
jako rocznicy powstania rzeczypospolitćj — wywołał 
w wielu miejscach wielkie niezadowolenie; rząd oba­
wiał się prawdopodobnie manifestacyi, ls/óre mogłyby 
nader niemile dotknąć drażliwą w podobnych razach 
większość Zgromadzenia narodowego i wołał skompro-8 
mitować się niedorzecznym zakazem, niźłi ściągać na’ 
się burze i interpelacye tych, którzy mówiąc bezustan­
nie o konserwatywnej republice, mają na myśli mo­
narchią.

Proces Bazaina poczyna wśród posuchy politycznćji 
zwracać na siebie coraz więcćj uwagi. — W tćj mierzę 
pisze Rappel: Wiadomo nam, że marszałek nie zwa­
żając wcale na depeszę, przesłaną mu przez Mac-Ma- 
hona, wzywającą go do, połączenia się z nim, cofnął! 
się pod mury Metzu. Śledztwo wzięło sobie za zada­
nie zbadać, czy powody, zniewalające Bazaina do co-l’ 
fni.ęcia . się pod Metz, były słuszne. — Marszałek' 
twierdzi, że bitwaj stoczona dnia 16 sierpnia pod 
Rezonville sprawiła, iż niemożebnćm mu było rozpo­
cząć dnia 17 odwrot pod taktycznie pomyślnemi wa­
runkami. Prusacy, zająwszy zaraz z rana Mars-la- 
Tour opanowali południowy gościniec prowadzący do 
Verdun; zawsze jednakże pozostawał gościniec, prowa­
dzący do Briey-Longuyon. Aby się usprawiedliwić, 
dla czego nie obrał tego ostatniego kierunku, twierdzi 
szalek, iż brakło mu żywności i amunicyi. Gdyby to 
było prawdą, w takim razie niebyśmy nie mieli mar­
szałkowi do zarzucenia; lecz śledztwo co innego wyka­
zało. Z dokumentów (depesz, wojskowych rozkazów L 
tym podobnych dowodów wszelkiego rodzaju) pokazuje 
się, że w7 chw7ili, w której marszałek wąchał s>? 
posunąć w kierunku Briey-Longuyon, kemunikacya 
między armią nadreńską a Paryżem nie była prze­
ciętą. —- Obok tego, zawiadomiono marszałka, iż w 
Verdun znajdzie dostatek żywności. — I rzeczywiście 
d. 14 sierpnia nadesłano na dworzec kolei w Longuy- 
on z Paryża znaczne bardzo zapasy chleba (150,000 
porcyi), ryżu, kawy, wódki, cukru i t. d., które zapa­
sy przesłano natychmiast do Verdun. Gdyby marsza­
łek był obrał gościniec wzdłuż Ardenów, byłby na ca- 
łćj linii kolei żelaznej znalazł amunicyą; na małym 
dworcu w Longuyon znajdowało się 25 wozów nabo- 
jów, które musiano ukryć, gdy naczelny wódz armii 
nadreńskićj powziął zgubną myśl cofnięcia się pod mu­
ry Metzu.

Wszystkie te fakta udowodnione są dostatecznie! 
Komisya śledcza ma w rękach depesze, ogłoszenia tran­
sportów żywności, a nawet kwity z ich odebrania od 
administracyi kolei; prócz tego sędzia śledczy jenerflj 
de Rivière nakazał na samćm miejscu dochodzić prm 
wdy zaufanym sobie osobom, które potwierdziły udo ,
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■svodnione fakta. Cofnięcie się do Metzu, pominąwszy 
już wskazówki Mac-Mahona, pozostanie aktem samo­
dzielnym nie do zrozumienia, gdyby nie miał politycz­
nej przyczyny. Nie potrzebujemy bliżej zastanawiać 
nad tym punktem. Spodziewać się należy, że śledz­
two ukończy się około końca września i publiczne osa­
dzenie sprawy rozpocznie się z początkiem październi­
ka; należałoby życzyć, ażeby sprawa ukończoną, została 
przed zebraniem się Zgromadzenia narodowego.

Po kilkakroć postawiono pytanie, jaką rolę odegra 
w tej sprawie minister wojny. Jenerał Cissey stał pod 
rozkazami Bazaina, jako dowćdzut korpusu armii nad- 
reńskiej. Rozpuszczono ¡pogłoskę, że minister będzie 
musiał wziąsć dymisyą, ażeby całkiem wolny mógł 
stanąć przed sądem wojennym, który go na świadki 
powoła. Nota ogłoszona przed kilku miesiącami w 
Journal officielł zaprzeczyła tej pogłosce". Mini­
ster na przedstawienie prezydenta rzeczypospolitćj po­
rzucił myśl wystąpienia z gabinetu; swego czasu upo­
ważni p. Thiers osobnym dekretem ministra do złoże­
nia świadectwa przed sądem wojennym, takie same u 
poważnienie odebrali ministrowie Juliusz Simon i Ju­
liusz Favre w procesach Blanquiego i Rocheforta.

ANGLIA.

dołężnie, stronniczo, oddając zazwyczaj temu sprawie­
dliwość, kto więcej jest w stanie zapłacić. Jak na tem 
kraj wychodzi, łatwo odgadnąć. Na tem polu nowy w. 
wezyr wiele, bardzo wiele będzie miał do zrobienia.

i bardzo znacznej ilości zamiejscowych, odprowadził w 
dniu wczorajszym zwłoki zmarłego na miejsce wieczne­
go spoczynku na cmentarz św. Wojciecha. Kondukt 
pogrzebowy prowadził ksiądz Zenkt.eler, proboszcz 
z Ostroroga, Cześć pamięci zmarłego!

* Londyn, 2(1 sierpnia. W Belfaście od dni kil­
ku panuje spokój, choć nie brak takich, którzy radzi- 
by powtórzyć sceny, jakich widownią było' to miasto 
przez cały niemal tydzień. Znaczna liczba aresztowa­
nych przewódzców skazaną została przez policyą na 
karę krótszego lub dłuższego więzienia; kilkunastu"sta- 
nie przed kratkami sądu przysięgłych. Dzienniki angiel­
skie mówiąc o rozruchach w Belfaście przypisują ca­
łą winę Oranżystom, pochwalają jednakże zachowanie 
się tych ostatnich na innych miejscach, jak n. p. w 
Derry, i przemawiają w ogóle w duchu pojednawczym 
i zgodnym. W Kork odbyła się w niedzielę wielka na­
rodowa demonstracya. Zaniesiono tam na wieczny spo­
czynek zwłoki feniańskiego przewódzcy Bryan Dillon, 
który skazany w r. 1865 na dziesięcioletnie więzienie 
i ułaskawiony przed dwoma laty, umarł przeszłego ty­
godnia; w pogrzebie wzięło udział przeszło 10,000 o- 
sób, między tymi wiele deputacyi z różnych zakątków 
Irlandyi. Obchód skończył się spokojnie, bez zwykłych 
w podobnych razach wybryków’.

Nowa ustawa odnosząca się do sprzedaży gorących 
napojów i zamykania szynkowni była powodemzna- 
cznych po wielu mniejszych miastach zbiegowisk, któ­
rym dopiero polieya. koniec położyła.

M Londynie począł wychodzić dziennik pisany po 
francuzku pod tytułem: La Federation. Redakto­
rem jego jest znany z komuny Vesinier, zwolennik 
Internacyonału, a główny przeciwnik Karola Maxa, 
jednego z widomych głów pomienionego stowarzysze­
nia. Wszystkie artykuły Federacyi skierowane są 
przeciw owemu Masowi, oskarżając go, że zdradził sto­
warzyszenie. Powiedziano tutaj między innemi, że Ka­
rol Max powierzył historyą Internacyonału, jego sta- 
tuta i listę najprzedniejszych ajentów pewnemu Wę­
growi, który był po prostu pruskim szpiegiem. Pru­
ska polieya ogłosiła to wszystko drukiem.

T U R C Y A.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Dublin, 29 sierpnia. Wskutek rozruchów w Bel­
faście zaprowadzono wTe wszystkich obwodach, które 
wzięły udział w ruchu, wyjątkowe prawo.

W i eden, 29 sierpnia. Poseł turecki przy tutejszym 
dworze, Lhalil Pasza, ma być według wiadomości 
Press y mianowanym posłem w Paryżu. Server Pa­
sza nie przyjął ofiarowanej mu téj posady.

Strassburg, 29 sierpnia. Strassburger Zei- 
tung ogłasza rozporządzenie naczelnego prezesa Molier 
znoszące z dniem 30 września b. r. fakultet medyczny 
i szkołę farmaceutów dotąd obok uniwersytetu istnie­
jące. M ielka liczba alzackich profesorów z tych szkól 
przyjęła miejsca w wydziale medycznym uniwersytetu.

Nowy-Jork, 28 sierpnia. Rząd Waszyngtoński o- 
debrał z Genewy urzędowe doniesienie, że układy są­
du polubownego na korzyść wypadają Ameryki i sąd 
polubowny ukończy całkowicie swe prace około poło? 
wy września. Wynagrodzenie, jakie ma odebrać Ame­
ryka, nie jest jeszcze dokładnie obliczonćm.

Londyn, 29 sierpnia. Po ukończeniu strejku tutej­
szych robotników zatrudnionych przy budowlach z wy­
jątkiem murarzy, postanowili wczoraj piekarze zaprze­
stać roboty.

Frankfurt n. M., 29 sierpnia. Dziesiąty z kolei 
niemiecki Juristentag otworzono wczoraj z wielką uro­
czystością. Dotąd zjechało się około 600 prawników, 
między którymi Gneist, Zachariae (Gottingen), Becker 
(Oldenburg), Stenglein (Monachium), Schwarze (z Dre­
zna), Jacques (z Wiednia), jako i wielu austryackich 
prawników. Profesora Gneista wybrano przez aklama- 
cyą na przewodniczącego, pp. Nestle, nadburmistrza 
Mumm z Frankfurtu, Drechslera z Lipska i Behra 
z Berlina na wiceprezesów. Pod obrady przyjdą: mię­
dzynarodowe prawo wekslowe, prawo prasowe, pytanie 
czy pozostawić. sądy' przysięgłych lub zamienić je na 
sądy ławnicze i w końcu utworzenie przyszłego naj­
wyższego trybunału dla niemieckiego cesarstwa. Wy- 
dział prawa karnego przyjął po sprawozdaniu Jacque’a 
następujące uchwały: produkeya i sprzedaż produktów 
prasowych, kolporterka i plakaty należą wyłącznie do 
dziedziny prawa procederowego. Odbieranie komuś kon- 
cesyi na dalsze prowadzenie drukarni z powodu pra­
sowego przestępstwa, na mocy sądowego wyroku, jest 
niemożebnćm. Komisya wnosi, aby znieść kaucyą i po­
datek stemplowy, czasow’e zawieszenie pism peryody- 
cznych politycznyah, dostarczanie obowiązkowych eg­
zemplarzy, odebranie debitu pocztowego jako i areszt 
dzienników. W niosek o usunięcie tymczasowego przyare- 
sztowania dzienników, przyjęto małą większością. Wy­
dział prawa cywilnego obradował nad prawomocnością 
ustnych układów, a wydział dla prawa państwowego 
dyskutował nad kompetencyą najwyższego trybunału 
państwowego.

* Carogród, 25 sierpnia. Sadyk Pasza, mini­
ster skarbu za czasów Aałego Paszy, ofiara niemiecko- 
francuzkiej wojny, w czasie której skarb turecki po­
niósł wielkie straty na zakupionych poprzednio w zna­
cznej ilości papierach tureckich, w skutek czego w. we­
zyr zwaliwszy całą odpowiedzialność na Sadyka Paszę, 
pozbawił go teki skarbu, mianowanym został obecnie 
jak nam to już wiadomo, ponownie ministrem skarbu 
i objął Już swe urzędowanie. — Kwestya bułgarska 
wchodzi w nową zupełnie fazę. Dziennik bułgarski 
Makedonia został zawieszony, a gdy redaktor tegoż 
zaniósł do w. wezyra osobiście skargę przeciw podob­
nemu krokowi nowego rządu, odezwał się w. wezyr: 
„Zawieszenie to jest tylko ostrzeżeniem; znane sa mi 
dobrze bezustanne knowania podżegaczy, a w swoim 
czasie postąpiłem sobie z nimi tak, jak zasłużyli. —- 
(Bułgarzy, zostawali pod nieograniczonym wpływem 
posła rosyjskiego, Ignatiewa, który przez swych ajen­
tów szerzył tutaj propagandę moskiewską). Jak wia­
domo, dzisiejszy w. wezyr kazał głównych podżegaczy 
powiesić, i ztąd urosła plotka, iż Midhat Pasza groził 
redaktorowi Make don ii, iż powiesi go, jeśli nie za­
niecha apostołować moskwicyzmu. — Ztąd oburzenie 
w dziennikach, które spowodowało w. wezyra do prze­
słania tuejszym dziennikom półurzędowego sprostowa­
nia, w którem powtórzono odpowiedź w. wezyra, daną 
redaktorowi Makedonii i gdzie powiedziano, że Ma­
kedonia jest organem komitetu rewolucyjnego w Buka­
reszcie, . iż dziennik . ten głosi otwarcie bunt przeciw 
prawowitój władzy, i że redaktora jego uwięziono pod 
zarzutem wielu innych czynów.

Z powodu ogłoszenia programu młodej Turćyi pi- 
szą z Carogrodu do Augsb. Zeit. Należy nam tutaj 
nadmienić, że młoda Turcya posiada podwójny pro­
gram.: jeden dla Europy, a drugi dla Turcyi i to wy- 
$cznie dla Turcyi. Ten ostatni okazał się w Londy­
nie i w zawieszonym tutaj niedawno Ibret, apostołuje 
nienawiść przeciw cywilizacyi europejskiej, nienawiść 
Przeciw chrześcianizmowi; usprawiedliwia nawet wszel­
kie represy.e, jakich dopuszczają się Turcy w o- 

. chrześciańskich poddanych i t. d." Co się tyczy 
Pierwszego programu, to prawdę mówi, iż "główną 
Przyczyną upadku Turcyi jest nieograniczona władza 
uttanów; ale jak temu zapobiedz? Młoda Turcya ma 

juz na to . środek, który głosi codziennie. Oto rząd ma 
(wołać się do rady i pomocy, ale czyjej? Przecież nie 

weków, Ormianów, Bułgarów i tym podobnych nie- 
sl;1-er1n?ych’ Lub może reprezentantów giaurów europej- 
w;i„C • 1 to n5e’ ale Jedynie szukać mu należy zba-
cheni.a u prawowiernych Muzułmanów. Przeszły rząd 

cmł ratować ojczyznę zmianą porządku następstwa 
nu, twierdząc, że jak się ma monarcha zająć "szcze- 

r Poprawą położenia swego państwa, jeśli w"ie z gó- 
L ze owoc usibwań jego nie przypadnie jego synom, 

Wnukom, lecz dalekim krewnym.
t. - ,S19 obecnie obowiązującego następstwa,
jacli Seni01jatn> t0 należy się tylko rozpatrzyć w dzie- 
bvlv Osmańskich, aby się przekonać, jak okropne sceny 
(lu t nastSP?twem Przy każdej zmianie tronu, z powo­
żę /g0 sem°ratu. Ależ nie należy sobie wystawiać, że 
średn’Ian“ obecneg° systemu i zaprowadzeniem bezpo- 
lenić;16^0- nastfPstvva tronu, t. j. z ojca na syna, będzie 
PaństwL a.Ć- VI y,Turcyi- — Dopóki panuje w ter 
kie

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 30 sierpnia. Rem usât oświadczył 
w kornisyi nieustającej na zapytanie p. Pages 
Duport, że rząd francuzki nie ma powodu 
niepokojenia się zjazdem trzech monarchów w 
Berlinie i ma zupełne zaufanie do rozumu, 
jaki w zjeździć tym panować będzie.

Królewiec, 30 sierpnia. W mieście guber- 
nialném Grodnie wybuchła, jak donoszą z wia- 
rogodnego źródła, cholera.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

, wielożeństwo, dopóty Turcya będzie 
iist WaSni. 0 następstwo tronu, waśni rodzących d

ssaiaeJ naJzSubn’ejs.ze owoce. Drugim polipem wysy 
pasz"v • zcy?'ve ,s°ki jest monopol urzędników. Sy 
ka. Sy0'6 • era i.nrieg0 zawodu, nad zawód urzędni 
obsiedli00?16 t6Ź- bcznycb paszów ciemni, nieokrzesani 

wszystkie urzęda, sprawując swe obowiązki nie

PozBiaia, 30 sierpnia. Śmierć coraz to nowe 
zabiera ofiary i przerzedza zastępy tych co powagą i 
prawością charakteru przyświecają nam na ciężkich 
drogach życia naszego. W dniu" 27 t. m. przeniósł 
się do wieczności śp. Józef Radoński, członek zacnej 
szanowanej powszechnie rodziny, w której przechowa­
ła się prawdziwa miłość kraju, gotowa do poświęceń 
gdy jakaskolwiek, choć słaba iskierka nadziei zaświeci­
ła. Lnie nieboszczyka nie głośne wprawdzie na polu 
chwały ani też w pracach publicznych, a jednakże 
każdy co go. znał czuje stratę i wie, że przeniósł się 
do wieczności człowiek wysokich zalet duszy.

Śp. Józef urodził się 1 stycznia 1800 r. w Pro­
chach, powiecie Kościańskim. Przysposobiony pod o- 
kiem rodzicielskiein do szkół publicznych, ukończył na­
uki w Poznaniu, poczem udał się na uniwersytet ber­
liński, by słuchać prawa. — Ukończeniu studyów 
przeszkodziła choroba, — skutkiem której utracił 
zupełnie słuch, tak, że odtąd nie mógł pomimo naj­
szczerszych chęci poświęcić się pracom obywatelskim, 
które zawsze za najświętszy uważał obowiązek. Wró­
ciwszy na wieś pojął za żonę Ludwikę z Kierskich 
i oddał się gospodarstwu. Powstanie listopadowe, pod­
czas którego młodzi i starzy podążyli do Warszawy, 
ażeby się zapisać w szeregi obrońców ojczyzny i wziaść 
udział w walce, mającej przywrócić wolność krajowi, 
wtrząsło, jak łatwo spodziewać się można i jego na 
wskroś polskiem sercem. Za sześciu braćmi swemi po­
dążył i s. p. Jozef do obozu, chcąc jako szeregowiec 
pełnić obowiązki zacnego Polaka. Lecz życzeniu ku 
wielkiej Jego boleści, nie stało się zadość; pozbawione­
go bowiem zupełnie prawie słuchu, nie przyjęto do 
służby wojskowej. Uczuł on wtenczas całe nieszczęście 
kalectwa swego, wrócił zatem w strony rodzinne 
i oddał się wychowaniu dzieci, wpajaniu w nie 
tych zasad, które tlały zawsze w sercu jego. 
Doznał też w kilkanaście lat potem pociechy, wysław­
szy na pierwszy odgłos powstania 1863 r. trzech sy­
nów w szeregi walczącej młodzieży. Kraj zażądał po­
datku krwi od dzieci jego, którćj nie przyjął od niego 
samego. M bohaterskiej szarży kawaleryi w murach 
Miechowa zginął syn jego Stanisław, drugi Teo­
dor . przez Moskali aresztowany, zapędzony został na' 
Sybir, zkąd w ostatnim dopiero czasie na łono powró­
cił rodziny. Z siłą charakteru znosił ś. p. Józef ten 
cios, dziękując Bogu, że dał mu sposobność poświęcić 
dla ojczyzny to, co miał najdroższego.

Oddawszy majątek ziemski dzieciom, osiadł przed 
czterema laty w Poznaniu, gdzie też po trzytygodnio­
wej chorobie, pomimo pomocy lekarskiej, pomimo czu­
łej opieki żony i dzieci, uczciwe sw’e życie zakończył.

Liczny orszak, składający się z osób miejscowych

) dniu dzisiejszym odbyło się żałobne nabożeń­
stwo za duszę ś. p. Józefa Radońskiego w kościele farnym 
przj’ licznym współudziale rodziny zmarłego i wielu osób z mia­
sta. Mszę żałobna odprawił ks. Zenkteler.

~ * Bijatyka, jaka w środę wieczorem miała miejsce na 
Cnwahszewie pomiędzy żołnierzami i cywilnemi doszła do tych 
rozmiarów, że żołnierze użyli swych krótkich pałaszy, przyczera 
jeden dobosz wojskowy tak w głowę silną odebrał ranę, iż go 
musiano . odnieść do lazaretu. Przyczyną* bójki było podobno 
potrącenie cywllisty. przez żołnierza przechodzącego ulicą.

— * Mięso wieprzowe rewidowanym było w zeszły wto­
rek u wszystkich rzeźników tutejszych przez policyą i nigdzie 
me znaleziono trychin.

~ * Abituryenci szkoły realnej rozpoczęli już w po­
niedziałek piśmienne prace. Jest ich wszystkich trzech.

. * Mała Rycerska ulica, przy której obecnie cztero­
piętrową buduje kamienicę dr. Koszutski, ma z powodu budowli 
tak ważkie przejście w stronę ku nowej szkole średniej, że prze­
jazd tamtędy moce stać się dia pieszych, a zwłaszcza dzieci bar­
dzo niebezpiecznym. Jakoż w zeszły wtorek skaleczył wóz z 
gruzami tamtędy przejeżdżający pięcioletnie dziecko, pomimo 
tego, że starało się go ominąć. Magistrat pozwoli skutkiem te­
go na przejście dla pieszych przez podwórze szkolno.

* Władyław lirab. Diculieiin-Cliotoinski i Julian 
Morgenstern fotograf w tych dniach wyjeżdżają na prowincyą 
w celu podróży naukowej. Opatrzeni najdoskonalszeini najno­
wszej konstrukcyi aparatami fotograticznemi będą zdejmowali 
przedewszystkiem najcelniejsze widoki, dwory i dworki, kościo­
ły, nagrobki i co tylko mieć może interes artystyczny, history­
czny lub gospodarczy. Zamiarem ich jest objechać całe Księ­
stwo w celu ułożenia albumów powiatowych. Monografiami ta- 
kiemi wykaże się nie jeden skarb dotąd nie dostępny dla nauki 
i sztuki, zwłaszcza, że aparatami swemi będą mogliodfotografo- 
wywać wnętrza kaplic, grobów i pomieszkań. Zwrócić chcą 
nadto szczególniejszą uwagę na rasy domowych zwierząt, ażeby 
tym sposobom utworzyć jasny obraz w albumie tćj ważnój ga­
łęzi gospodarczej i bogactwa krajowego. Życzyćby należało, 
ażeby i po innych częściach kraju naszego podobną podjęto 
pracę, gdyż Anglia, Francya i Niemcy już mają taki inwentarz 
krajowych bogactw. jak najtroskliwiej i jak najszczegółowiej o- 
pisany i przedstawiony pędzlem, ryjcem lub fotografią. Spo­
dziewamy się tóż, że obywatelstwo zeclice o ile może ułatwić 
trudy i koszta tym dwom przedsiębiorcom, których praca na­
turalnie na lata rozciągnąć się musi. Tekst polski do fotografii 
umieszczać będzie w miarę postępu Tygodnik Wielkopol­
ski, niemiecki zaś wyjdzie w osobnśm wydaniu. .

, . * Inspektorowie szkół na obwód rejencyi poznańskiej
ośmiu co do liczby, mają już od 1 października objąć urzędo­
wanie. Dotąd nie przedstawiła tutejsza rejeneya proponowanych 
na te posady panów (nazwiska ich już podaliśmy) ministrowi 
do zatwierdzenia, ale nastąpi to niebawem i spodziewać się na­
leży, jak pisze Tosener Żtg., że minister przyjmie przez re- 
jencyą poznańską podanych kandydatów.

* Władze policyjne miast otrzymały od wyższych 
władz nakaz poddać _ wszystkie budynki teatralne i lokale, w 
których dawane bywają publiczne przedstawienia ścisłej rewi- 
zyi, a zwłaszcza czy dość mocno są zbudowane i czy dostatecz­
nie zabezpieczone na przypadek ognia. Szczególnie ścisłej re- 
wizyi mają podledz drzwi wchodowe, czy ich dostateczna jest 
liczba, aby. w razie przypadku nie była narażoną publiczność na 
pokaleczenie lub zaduszenie.

~ * Nowytomyśl ma według najnowszego} rozporządze­
nia rejencyi. poznańskiej być nadal nazywanym i pisanym po 
niemiecku nie Neutomyśl, ale Neutomiscliel.— Chmiel naj­
więcej. chodowany w Księstwie w tej okolicy udał się bardzo i 
wielu już zjechało kupców, mianowicie Czechów, celem porobie­
nia zamówień.

~ Jalł donoszą z Trzemeszna opuścił 27 b. m. do­
tychczasową swą posadę rzecznik i notaryusz Reintsch po­
wołany do Teklenburga we Westfalii, w jego miejsce wstępuje 
rzecznik Gromadziński.

—- * Więzienia po domach prywatnych. Tutejsza iand- 
ratura, pisze Gaz. Tor., pro9i właścicieli domów w mieście na- 
szem, ktorzyby mieli do wynajęcia pomieszkania, aby ustąpić 
ich zecheieli za wynagrodzeniem aż do 1 grudnia rb. celem po­
mieszczenia w nich tych osób, które odsiedzieć mają więzienie.

“ * Od Towarzystwa przemysłowców polskich w 
Wrocławiu, odbieramy sprawozdanie z czynności z II. półrocza 
następujące:

Jak w przeszłem półroczu tak i w tem Towarzystwo zna­
czne rozwinęło działanie w swem kółku. Również i wzrost 
członków co do liczby, był dość zadowałniający i dziś Towa­
rzystwo byłoby się mogło cieszyć dość poważną liczbą, gdyby 
nie opuszczanie przez członków miasta tutejszego. Zapisanych 
było członków dotychczas 118, a obecnie liczy Towarzystwo 
tylko 89, ubyło więc 2.9, z tych umarło 2 tj. śp. Kossowski da­
wniejszy prezes i. Jesionek; przez śmierć tych mężów straciło 
Towarzystwo dwóch zacnych i godnych obywateli; cześć ieh 
popiołom'

Zarząd, z mężów zaufania wybrany nie zawiódł nadziei To­
warzystwa i starał się nadać Towarzystwu przedewszystkiem 
charakter poważny a potem pchnąć je na drogę wspólnej pracy 
i wzajemnój pomocy. Członkowie również starali się przejąć tą 
myślą i przyjęli skwapliwie rady im dawane, będąc zawsze sko­
rzy gdzie chodziło .o dobro Towarzystwa a nawet i pojedynczych 
osob, i tak, urządziło Towarz. ua cele dobroczynne fantowa lo- 
teryą, później cztery składki na wsparcie chorych, nieszczęśli­
wych i oświatę ludową. Składki te były dość znaczne. Taka 
ochoezość w niesieniu pomocy nieszczęśliwym jest chwalebna i 
nadaje szlachetny, charakter Towarzystwu; oby i nadal ten 
sam. duch i te piękne uczucia pozostały w gronie naszem, 
a c.ieszyc byśmy się mogli świetną przyszłością. Do rozwoju 
ducha i pouczania przyczynili się najwięcśj pp. akademicy To­
warzystwu naszemu, już . to swemi pouczającemi wykładami i 
odczytami, już.to radami i pokazali taką ochoezość w usługach 
co do. pouczania nas, że im się ze strony Tow. wszelka cześć i 
poważanie należy. Odczytów było 10, wykładów ,5, wszystkie 
prawie miane przez pp. akademików.

. Za staraniem zarządu, a przedewszystkiem p. prof. dra. 
Ciesielskiego i p. dra Lindnera zawiązała się kasa pożyczkowa, 
a 1 stycznia w. życie wprowadzona* dalej istnieje. Na dniu 8 
kwietnia również, przez tych samych mężów zawiązaną została 
kasa ku wspieraniu chorych i cieszy się *dość dobrem powodze­
niem. Majątek tejże wynosi obecnie 15 tal. 10 sbr. Z wielkim 
trudem urządził p. prof. dr. Ciesielski także szkółkę dla dzieci 
polskich przemysłowców, lecz z wyjazdem jego, który wkrótce 
nastąpi, szkółka ta upaść będzie musiała, jeśli się nią nadal któ­
ry z pp. akademików nie zajtnie.

Za te mozolne trudy i ciągłe staranie się około dobra na­
szego składa Towarzystwo p. prof. dr. Ciesielskiemu, p. drowi. 
Lindnerowi, jako tóż całemu zarządowi najserdeczniejsze po­
dzięki.

Kółko śpiewu „Harmonia“ cieszyło się na początku pół­
rocza bardzo dobrem powodzeniem, lecz ku końcowi upadać za­
częło i. obawiać się należy, aby się nie rozwiązało. Zawiazala 
się. także .i szkółka niedzielna, lecz niestety bardzo wcześnie u- 
paść musiała, bo opieszałość i oziębłość, która, jakby się zdawa­
ło, naszemu rzemieślnikowi wrodzona do oświaty i nauki niedo- 
zWoiiła się tej pięknej instytucji rozwinąć.

Kasa Towarzystwa w ubiegłem półroczu znacznie się po­
większyła, liczy bowiem 40 tal. 27 sgr. 6 fen. gotówki, nie li­
cząc do tego długu w zaległych składkach. Stan biblioteki 
dosc zadowałniający, Towarzystwo cieszy się nabytkiem kilku- 
nastu dzieł znakomitych pisrrzy.

lowarzystwo w tym roku urządziło wspólną przechadzkę 
czyli przejażdżkę parowcem do Pirszani na dniu 9 czerwca. — 
1 rzy nader sprzyjająććj pogodzie wśród wesołego mazura paro­
wiec o 2 z południa odbił od brzegu, by Towarz. zawieść na 
miejsce zabawy. Za staraniem gospodarzj' bawiono się dosko­
nale az do poźnego wieczora, poczem nastąpiło oświetlenie ben­
galskim ogniem, lampionami i puszczanie rakiet, o godzinie IO'I2 
przy odgłosie muzyki i śpiewie wrócono do miasta.

Za staraniem p. dra. Ciesielskiego przedstawiono z łona 
Harmonii teatr amatorski w dwóch sztukach; dochód przezna­
czono kasie chorych, ponieważ jednakże wydatki były nadspodzie- 
wanie wielkie, mało się tej kasie dostało. Prof. drowi. Ciesiel- 
skiemu przedewszystkiem, za jego niezmordowaną pracę należy 
się wszelka zasługa, aktorom serdeczne podziękowanie, że do­
łożyli tyle starania, aby Wrocławianom pokazać sztukę narodo­
wą. Vt końcu.jeszcze nadmienić trzeba, że pomimo tego wszy­
stkiego, co niektórzy mężowie dla Towarz. dobrego zdziałali, 
wkradła się między członków w ostatnim czasie jakaś opiesza­
łość i niedbalstwo, które koniecznie znowu wykorzenione być 
muszą... Dzisiaj właśnie powinniśmy skupiać się coraz bardziej, 
kształcić i pouczać się nawzajem i pielęgnować ten najdroższy 
nasz klejnot mowę ojczystą, by jej nie poddać w zatracenie. 
A.gdzież mamy do tego najlepsza sposobność? Oto tu w tóm 
zbiorowetn ognisku, w Tow. naszem. Tu razem uczeni i nieu- 
czem, połączmy dłonie nasze z tń.m szczerym „inwWn „„

„pracujmy, oświecajmy się a nie dajmy się“, a wtedy śmiało 
przeciw naszym nieprzyjaciołom wystąpić będziemy mo*gli. 

prezes * * ' sekretarz
K. Baum. Z w o 1 s k i.

— * Najmłodszym z profesorów niemieckich uniwer­
sytetów jest dr. Feliks Klein 23 lat liczący zwyczajny pro­
fesor matematyki i fizyki przy uniwersytecie w Eiiangen. Dr. 
Klein urodził się w Dysseldorfie, jest uczniem sławnego profe­
sora Pliicker z Bonn, którego pozostałe dzieła ma obecnie dru­
kiem ogłosić. W 20 roku życia złożył egzamen doktorski, po­
czem po kilku naukowych podróżach habilitował się przy’uni­
wersytecie w Gbttingen i zyskał do razu sławę i "unię przez 
swe znakomite odczyty.

~ Ks. Antoni Bielikowicz dyrektor gimnazjum sw. 
ni. w 52 r. życia we Lwowie. 

Zmarły jest autorem słownika łacińsko-polskiego używanego w 
gimnazyacii.

— * Historyą starego i nowego testamentu ilustro­
waną. rysunkami. Dorego wydaje p. Michał Gliicksberg w War­
szawie. Wydania tego Zickel księgarz z Nuwego Yorku zamó­
wił u Gliicksberga .250 egzempl. zeszytu 1 ¡i 50, zeszytu 2 i 
dalszych tego wydania. Jest to dowodem, że książki nasze roz­
chodzą się i to dość w znacznej Ilości.

— * W dniu 27 sierpnia pożar na ulicy Ogrodowej w 
Warszawie, ogarnąwszj- tylne zabudowania czterech nierucho­
mości zniszczył je prawie do szczetu.j

— * Primadonny w naszych czasach ogólnego podnosze­
nia się cen, nie tanieją. Pani Adeiina Patti pobierać będzie tćj 
zimy w Petersburgu 40,000 fr.. panna Nilson 35,000, pani Vol- 
pini 22,500, a baryton Graziani 20,000 fr. miesięcznie. Panią 
Lucca. zaangażował dyrektor akademii muzycznćj w New-Yorku 
ofiarując jej 35,000 fr. miesięcznie, oprócz benefisu: altystka 
panna Sanz pobiera w tymże instytucie 10,000 fr. miesięcznie.

— * Teatrów otwartych w Paryżu dwadzieścia dziewięć.
— * Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 31 sierpnia Raj­

munda wyznawcy, w kalendarzu słowiańskim Świętosława.
Wschód słońca o godzinie 5 minut 9, zachód o godzinie 

6 minut 51. Długość dnia 13 godz. 42 minuty.
Dnia 31 sierpnia 1299 śmierć Leszka. Czarnego. — 1538 

Kokoszą wojna. — 1559 hołd mistrza inflandzktego. — 1579 zdo­
bycie Połocka.

Jacka w Krakowie umarł 25 b.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
Dnia 30 sierpnia.

HOTEL FRANCUZKI. ....... ........ .....................
Radoński z fam. z Krześlic, Radoński z Głębokiego, Stoc 
z Lubcza, Trąmpczyński z Kwjlcza, Mielęcki z żoną z Żura- 
wińca, Doliwa z Królest. Polskiego, Kierski z M dachowa, 
Kierski z Pobórki, Połczyński z Nieżychowa, Zakrzewski z 
Żabna, Zakrzewski z Wełny, Biegański z Rukowa, Brodni­
cki z Niewiastowic, ks. Wiśniewski z Czacza, ks. Niewite- 
cki z Łodzi, Grosser z Krakowa, Sypniewski z Bydgoszczy 
1 erzyński ze Śremu, Wieruszewski z Naumbnrga, Magnuski 
z Warszawy.

BAZAR. Nicżychowsk.i ze Zylic, Ruszczyński z Łabiszyna Za­
krzewski i Naimski z Król. Polskiego, Sulimirski z Doma- 
nina.

HOTEL POD.CZARNYM ORŁEM. Zakrzewski z Wełny, Los- 
sow z Lesniewa, Laskowski ze Smogulca, Suchorzewski z 
Iuszczykowa, Slagowski z Runowa, Urbanowski ze Soboty, 
Rychłowski ze Szczytnik.

HOTEL PARYZKI. Brzozowski z Krzyżownik, Heyducki z Ki- 
ciówa, Hoffmann z Miłosławia, Zapałowski z Wągrówca ks. 
Jasiński z Rogoźna, Ulatowski z Trysczyna, Okulski z? Lu­
bią tówka, Owsiński z Nakła.

HOTEL EUROPEJSKI. Węsierska z Król. Polskiego, Dobrzyń- 
nm?pí z }\arszawy? Matuszewski z Warszawy.
H01EL RZYMSKI. Karsmcki z Mchów, Zamrowski z fam. ze

mii Ch.wałkowski z Berlina, Kwieciński z Bonn.
110 , , •ARNL Hulewicz z Kościanek, Rombicki z KrólestwaPolskiego.

Pani Ridońska z córkami z Ninina,

Ostatnie wiadomośei.
(Z biura Wolffa.)

Berlin, 30 sierpnia. Cesarz Wilhelm przy­
będzie tu dzisiaj wieczorem o 9 godz.

Zurych, 30 sierpnia. Wczoraj wieczorem 
statek parowy St. Gothard w skutek zetknięcia 
się zc statkiem Concordia , zatonął na jeziorze 
Zurichskiem. Większa część osób znajdujących 
się na statku uratowała się, liczba utopionych 
niewiadoma.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ. 

Stnrsa telegraficzne.
SKCZECIAT 29 sierpnia 1872.

Stan powietrza:
; S3 Pszenica: spok. 
na sierpień 84 
wrzesień-październik 78’, 
kwiecień-maj 76’,

Zyto:
na sierpień 50 
na wrzesień-październik 50 
październik-listopad 50'/, 
kwiecień-maj 52r4

Olej rzep.: 
w miejscu 22% 
sierpień 22'[8 
wrześ.-paźdz. 22% 
kwiee.-maj 23'/,

Okowita: w miejs. 24'/,, 
na sierpień 24% 
na sierpióń-wrzesień 23 
na wrzesień-paźdz. 20 
na kwiecień-maj 18%

JSESOjiiSi, 30 sierpnia 1872. 
Stan powietrza: pochmurne

Pszenica: spok. 
ua sierpień 
na wrzes.-paźdz. 
na kwiec.-maj 
Zyto: słabo 
w miejscu . . 
na sierpień 
na wrzesień-paźd. 
kwiecień-maj 
Olćj rzep. spok. 
w miejscu . . 
na sierpień 
na wrześ.-paźdz. 
kwiećień-maj 
Okowita: spok. 
na sierpień 
sierp.-wrzesień 
na wrzesień-paźd. 
Owies: spok.

Kurs ! kurs
początk. końcowy

?8’ 2 
78%

53
53
52’,
53

78’/,
76%

53''e 
52% 
52’/«

225/« I — 
22”%! 22’/, 
22'%,! 22% 
- ; 23%

23
22
19
45

26 25 
12)22 
27)20

19

Olej skalny: 
w miejscu

March. pozn. E.B. 
Pruskie oblig. p 
Nowe pozn. list, z 
Pozn. rent, listy 
Kolej żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta , 
Amerykany . 
Austr. akc. kred. 
Pożyczka turecka 
7' 2°|n Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Usp.: stałe

kurs
początk.

13%

2O9'/j
131%

67 
971', 

210>|, 
51’/

91'/»
927,
95

208'/»
131%
96 
67'/, 
97%

210
51’,
46%
65
82*
66’/,

Ceny wrześniowe bardzo staie.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 30 sierpnia 1872 roku.
Pszenicy pięknej, szefei po 42 kil.

średniej
pośledn.

Zyta ciężkiego
• ¡średniego
• pośledn.

40 •

Jęczmienia wielk. 37 -
- drobn.

Owsa 25 -
Grochu do gotowań.- 45 .
Grochu na paszę
Rzepiu zimowego 37 -
Rzepiku zimowego •
Rzepiku latowego
Tatarki
Kartofli 50 -
Wyki 45 -
Łubinu żółt. 45 .

- niebiesk.
Koniczyny czerw, cent, po 50 kilo.

Ceny.
Najwyż. Średnia. Najniższa.

tal. sgr. fn. tal. sgr. fn. tal. sgr. fn.
3 20 — 3 17 6 3 16 3
3 10 — 3 7 6 3 5
3 3 9 3 2 6 3 _ _
2 11 3 2 10 — 2 8 _
2 6 9 2 5 6 2 5 _
2 4 — 2 3 6 2 3 ___
1 25 — 1 23 9 1 22 6

— — — — — -— _ _ _
1 10 — 1 4 — 1 — —

— —
— __ — — — — — — —
— — — — — — — — —
•— — — — — — — — —
— — — — — — == —
— —
— 17 6 — 16 — — 15 —
— — — — — — —
— — — — — — — _
— — — — — — — -

—
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Wiadomości giełdowe.

Giełda poznańska, 30 sierpnia.

Poznańskie stare 3'/» % listy zastawnp 95 piać. Poznańskie 
nowe 4 % listy zastawne 92% ta!.' żąd. 923 B płac. — Poznańskie 
listy rent. 95% tal. żąd. — Pozn. 5% obligacye prow. 100 tal. 
pł. Poznań. 5% procentowe obligacye powiatowe 100’ , tal. żąd. 
Poznańskie 4% °|0 oblig. pow. 95‘ < tal. pł. — Oblig. pozn. mel. 
Obry — pt. Oblig. miejsk. 5% 100% tal. ż. — Oblig. miejsk. 4% 
91'/, talar, żąd. Rumuny — talar. Pólnocno-nieniiecka pożyczka 
związkowa 101 tal. płac. — Polskie banknoty 82 tal. plac. Za­
graniczne banknoty 99% ż. — Akcye Tellusa (wyłącznie dy­
widendy) (Bniński, Chłapowski i Sp.) 106 żądań. Akcye Tel- 
lusa (nowa einisya) — żąd. — Wschodnie niemieckie akcye 
bankowe 113'/, pł. — Prowincyonalne wekslowe i diskontowe 
akcye bankowe 1017, pł. — Wschodnie niemieckie produkcyjne 
akcye bank. 91% pł. — Kwilecki, Potocki i Spólk. 111 żąd. 
3',°/0 Obligacye długu państwowego 91'/, tal. — 4°0 pożycz­
ka państwowa 97 tal. — Akcye kolei żelaznej marchijsko-pozn. 
61 '/4-% tal. żąd. — Poznańskie prowincyonalne akcye bankowe 
11 fii. tal ż.

Żyto: wypowiedziano 52 węcpli; na sierpień 52 — 
sierpień-wrzesień 513, — na wrzes.-paździer. 51% — na jesień 
51% — na październik-Iistopad 51% na listopad-grudzień 51 
na wiosnę 1873 r. —

Wczoraj skradzione zostały w Krerowie 
3 kupony po 8 tal. £3'|, Sft-r, nale­
żące do listów zastawnych:

1. Sławno pow. Czarnkowski Nr. 33/3016.
2. Ostrowite pow. Mogilnicki Nr. 17/2105.
3. i Gostjń II pow. Iirobski Nr. 48/4640. 

albo Ohocieszewice pow. — Nr. 132/6053.
Pięć talarów nagrody odbierze ten, 

za którego pomocą odzyskane zostaną wzmian­
kowane kupony. (3883)

Środa, d. 28 sierpnia 1872.
Król, komisarz obwodowy.

Okowita: Wypowiedziano, 21’/, — na sierpień 21'/, na 
wrześ. 21% — na paźdz. 18% list.' 17%, grud. 17’/,, w związku 
— na styczeń 1873 —

Kwiecień i maj 1873 w związku —

* Mąka. Berlin, 29 sierpnia. Pszenna No. 0 12l|,-ll% 
No. 0 i 1 11' 3-10%; rzanna No. 0 8'i,-77„ No. 0 i 1 7%-7%, 
na sierp. 7 tal. 25 sbr., sierp.-wrzesień 7 tal. 227,-23 sbr., wrze­
sień-październik 7 talarów 20'/,-21 sbr., paźdz.-listopad 7 talar. 
20-21. sbr., listopad-grudz. 7 tal. 19 sbr.

Giełda nruclauska, 29 sierpnia.

Żyto: per 1000 kilogr. wyżśj na sierpień 56% żąd., sier­
pień-wrzesień 56 płac, wrzesień-październik CS'/, październik- 
list. 55 pł. list.-grud. 54'/, grud.-sty. — pł. luty-marzec — kw. 
maj 54%-55%-55 pł. Pszenica: per 1000 kil. na sierpień 85 ż.
wrz.-paźdz.-------Jęczmień: per 1000 kilo, na sierpień 49%
płac. żąd. — Owies: per 1000 ikil. na sierpień 41 tal. pł. 
na wrześ.-paźdz. — pł. kwiec.-maj — pł. — Rzepik per

Na targu W tal., sgr i fen per 100 kilogramów 
towar piękny średni pośledni

C2 co '
Sś I

: = 1 -ii

tal sg. in. tal sg.j fn. tal sg-lfn. tal sg.J fn. tal ag. fn.
Pszenica biała — — — 81,26 — 8 12;— 7 20- _ __ ! —

/ „ żółta — — 8: 8|— 8 2- 7 20 — — —1 —
i Zyto — — — 6 li— 5 261— 5 ł7 — — — ’ —
1 Jęczmień — — — 5¡—— 4 20i— 4 10- —
1 Owies — — — 4-- 3 28¡— 3 26¡— _ —
Groch — — — 5H5Í— 5|-|— 4 20.— _ ______

' Rzep — — — 10—1- 9'20; — 91 5'- —■ —
Rzepik zimowy — — — 91201— 91 5- 8l20¡- - —

Giełda berlińska., 29 sierpnia.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 80—90 tal. według jak. żąd. 

sierpień 98-96-98% pł., sierpień-wrzesień 79%-80 wrzes.-paździer. 
78%-78% pt. paź.-list.-77%-77% pł. list.-grud. 76%,-% pł. kwiec.- 
maj 76%-'/, pl. Żyto: per 1000 kil. 50-55 wed. jak. żąd. sier. 
52’/8-51%-53')B pł. sierp.-wrz. — wrzes.-paźdz. 52%-52%-’/8 pł. 
paźdz.-listop. 52’/8-533« pł. listop.-grud. 53%-%-% pł. Jęcz­
mień per 1000 kilogr. mały i wielki 46-58 tal. wedle jakości 
żąd. — Owies per 1000 kilog. w miejscu 38-49 według jakości 
żąd., sierp.' 45 płac., sierp.-wrzes. — wrzes.ień-paździer. 457,

1000 kilogram, sierpień 100 pł. - 016 j rzepio wy per 100 i tal. pl. paźdz.-listop. 44% płacon. listop.-grudzień 44% grudz.
Iz i 1 annV tir inioi fol nłort • oinnnio/i OO5! ZT „ V ~ - mnn 1 .1..  l  — z, mkil. spok. w miej. 23 tal. plac.; sierpień 22-% sierpień-wrzesień 
22%, wrzesień-październik 227, paździer.-listopad 22%, listopad- 
grudz. 22%-% pł. kwiec.-maj 237, pł. — Okowita por 100 lit.

kwiec.-maj 17"/,,.

W domu przy Starym Rynku Kr. 
5», są S stancye od św. Michała t. r. 
do wynajęcia; jedna w przednim domu na 
2giem piętrze, składająca się z 5 pokoi, ku­
chni, spiżarki, piwnicy; druga w tylnem do­
mu na lszeni piętrze, z 3 pokoi, kuchni, spi­
żarki, komórki i drwalnika oraz wspólnej gó­
ry. — Dowiedzieć się można u gospodarza. 
Wchód z ulicy Koziej Nr. 20. (3793)

<Blac obszerny na Mkfart desek, bu 
dulcowego drzewa węgli luli t. p. odpowiednik 
jest od 15go października r. b. na dłuższy f 
czas do wydzierżawienia. Bliższa wiadomość j
W. Garbary Ni«. St5 Ssze piętro.

(3837)

Nauczyciela domowego
TTiWma poszukuje hu
w kowskiego w

(3886)

ndel R. Earci- 
Bazarze.

W pierwszych dniach października j 
1872 ukaże się n mnie:

____________
dzienników bei lińskich.)

Kalendarz
Napój królewski!

zdolnego przysposobić 81et.niego j 
chłopca do kwarty gimiiazyalnej po­
szukuje BPoiuiuinui iii-!

pod Czarnkowem.
(3880)

styczeń-maj 45 — Groch per 1000 kilog. do gotowania 49' 
55 tal, na paszę 44-48 tal. Rzep per 1000 kilo — tal. Rze­
pik na wrzes.-paźdz. — tal. Olćj rzepiowy per 100 kilogr. 
w miejscu 23 talar, płacono; sierpień 227,, sierpień-wrzesień 
dito wrzesień-paźdz. 22’/,,-,3/„ płac., październik-Iistopad 23%-% 
płaco., listopad-grudz. 23-22'%, płac., grudz.-styczeń — płac., 
styczeń-luty — maj 23%-7„. — Olćj lniany per 100 kilogr.

MAJSTRA
od

Przyjaciela Ludu 
na rok 1873.

Anonse doń przyjmują się do 15 
września 1872. od wiersza po 2.) sgr.

Kalendarz rozchodził się dotąd w 
8000 egzemplarzach. (3523)

Księgarnia
J. K. Źupańskiego.

Piękne ryciny
MIKOŁAJA KOPERNIKA

TADEUSZA REJTANA
dostać także można po tych samych cenach 
w handlu (3884) ,

W. MASZEWSK1EJ,
Hotel francuzki.

100,000 tal.

Limonada z ziół, największy nektar dla 
wszystkich chorych.

(43974) Scheibe i. Th. 2. 6. 72. — 
Napój królewski bardzo skutecznie dzia­
łał u mojej 12 letniej córeczki, obrzu­
conej wyrzutami. (Zamówienie.)--

A. Weiser.
(43956a) Auersmacher, pow. Saar­

brücken, 6, 6. 72. Używałem napoju 
królewskiego dla siebie i dla innych 
chorych i przeświadczyłem się o jego 
skutecznej działalności przy wielkich 
chorobach piersi, zamuleniu 
piersi i żołądka, skwaszeniu 
żołądka i przy chronicznych 
boleściach żołądka. Znakomi­
cie działał na apetyt i strawność i przy­
wrócił, jak mi się zdaje, regularność w 
wewnętrznym organizmie. Te kilka 
słów możesz Pan ogłosić.

W. Karst, pastor.
F. Klett.

(43984) Berlin, 8. 6. 72. - Od kilku 
miesięcy cierpi moja córeczka 61etnia 
na zapalenie ócz. Po opatrywaniu 
jej przez okulistę dr. Hirschbeg choro­
ba zamiast się polepszyć, pogorszyła 
się jeszcze. Ponieważ Pański napój 
królewski od kilku już lat zaprowadzi­
łem w mojej familii i tenże w wielu 
przypadkach, a mianowicie przy fe­
brach i braku apetytu bardzo 
się okazał skutecznym, chcę więc spró­
bować, czy tenże nie okaże się także 
skutecznym na zapalenie ócz za pomocą 
letnich obkładać. (Zamówienie.)
Frei mant, Köpnickerstr. 46. III.

Komisy na waluty
na tutejszą giełdę pieniężną przyjmuje i usku­
tecznia takowe jak najlepiej. " (3783)

Naumami Werner i
Rynek "fi.

B

Eau de Melise de Cannes, 
p. BOYER w Paryżu- 

woda z rośliny zwanej Miodo- 
wnikiem Karmelickiem, nagro­
dzona medalem na Powsze­
chnej Wystawie w Londynie 

w. r. 1062.
Środek ten powszechnie znany i używa­

ny w Paryżu przeciw cholerze, apopltksyom, 
sparaliiotcanib, zemdleniu, migrenom, boleści i 
rznięciu w ioiądlcu, niestrawności itp.

Skład główny w Paryżu u p. Boye r, 
przy ulicy Taranne Nr. 14, — w Poznaniu 
w aptece dr. Stankiewicza. (1522)

na 4) procentowe niewypowiedziane 
hipoteki pożyczyć można przez
Hermanna Hirschherg

we Wrześni. (3839)

Ul. Średnia 27. 28 przy Ryn-

k»* 4 pokoje
do wynajęcia. (3794)

Wynalazca i jedyny fabrykant 
Hygieista radzca zdrowia) Karol Jacobi, 

Berlin, Friedriclistr. 208,
Butelka ekstraktu napoju królewskie­

go, do której trzy razy tyle dolewa się 
wody, kosztuje w Berlinie 15 sgr.

W Poznaniu (16 sgr.) u Krug 
& Fabricius. w Koszanowie 
pod Śmiglem u E. Welkera, w 
Trzemesznie u Leonharda Men­
del i we wszystkich miastach Niemiec 

znanych składach._____ (3877)

Zawiadomienie tymczasowe.
Od dnia 1 października r. b. wychodzić zacznie nakładem moim, 

pod redakcyą znanego literata, powieściopisarza i publicysty p. Włady­
sława Sabowskiego:

Dziennik mód.
Pismo dla Polek.

Bliższe szczegóły ogłoszone zostaną w prospekcie, który znajduje 
się pod prasą. — (3869)

Numer na okaz wyjdzie w pierwszćj połowie września. Ktoby go 
chciał otrzymać bezpłatnie, raczy wcześnie nadesłać swój adres do 
„Admistracyi Dziennika Mód w Krakowie.6i

WHsIt

Akcye zakładowe kolei żelaznych.
Akwizgrań.-mastrych. 4 
i erlińsko-zgorzelicka ¡4 

dito z pierwsz. pań.¡5
1 erl.-poczdam.-magdb.: 
i crlińako-szczecińska 
! zeska kolej zachodu. 
Ibdls.-żóraw.-gubeńsk. 

dito z pierwsz. pań 
ol. po praw. brz. Odry 
dito z pierwsz. pań. 

V. archijsko-poznańska 
dito z pierwsz. pań. 

1» lnoszląz.-march.
. óruoszląs. kol. lit.A.C.

dito lit.B.
V. schodniopruska kol. 

południowa 
dito z pierwsz. pań. 

Kadreńska
dito z pierwsz. pań. 

dito lit. B. 
'tarogardzko-poznańs. 
Brzesko-kijowska 
1:. zesko-grajewska 
Galicyjska Ludwika 
Ai str.-franc. kolój pań.

4
3%
3%

4

4’/:

Austr. półn. zachodnia 
dito koléj Rudolfa 
dito koléj połudn.

W ęgiersko-galicyjska 
W rszawsko-bydgosk. 
D arszawsko-wiedefisk. 
Llźbiety koléj zachód. 
W; ocławsko-warszaws.

w miejscu 27% tal. Olej skalny płac. 100 kilogr. w miśj- 
scu 14 talar, płaco., sierpień 137,-'%, płacon, sierpień-wrzesień 
dito, wrzesień-paźdz. dito pł. październ.-listopad 13%-”/,, pła­
cono, listopad-grudzień 13%,-% płacono, grudz.-styczeń.-------
Okowita per 100 litrów 10O°|o—10000% w miej, bez beczk. 
23 tal. 20-13 sbr. sierp. 24 tal. 6 sbr. 23 tal. 24 sbr. sierp.-wrzes. 
22 tal. 18-22 sbr. wrzesień-październik 20-19 tal. 28 sbr. paździer.- 
listopad 18 tal. 15-13 sbr. plac, listopad-grudzień 18_tal. 7-5 sbr. 
grudzień-styczeń — tal. — sbr. kwiecień-maj 18 tal. 11-15-13 srb.

(ł^aaSestano.)

W Berlinie założono tak zwany „Invalidenbank,“ 
mający na celu wspieranie inwalidów tak oficerów jak 
i żołnierzy z wojen 1864, 1866, 1870 i 1871, jako też 
udzielanie pomocy wdowom i sierotom poległych albo 
w skutek niewygód podczas wojny umarłych mężach 
i ojcach. — Z powodu tego wzywa dyrekcya tej insty- 
tucyi do przykładania hojnej ręki do datków, aby o- 
trzeó łzy nieszczęśliwym i bez pomccy zostającym, aby 
dać im dalej sposobność do utrzymania i zapewnić im 
wygodne życie.

Dyrektorem Invalidenbanku jest dymisyowany 
major Neindorff.

i 47 pł.
96% pl. 
103% pb 
162% pl. 
180'/« pł. 
117’|, pl. 
67% pl. 
87% pł. 
133 pł. 
132 pł. 
60% pł. 
86 pł. 
95% pł. 
218% pl. 
— Pt-

Krajowe obligacye pierwotne.

Akwisgr.-mastr. I emis.4% 
dito II emis. 5
dito III emis. 5

Berlińsko-zgorzelicka 
Berl.-poczd.-magdeb.

lit. A i B. 4
lit. C. 4
lit. D. 5

Koloń. - mind. I emis. 4’/
dito II dito 5 /

92 pł. 
980, pl. 
98% pł. 
101% pł.

48 pł.
72 pł. 
169%-%-
— Pł-
— Pł- 
99% pł.
76% pł.
41% pl. 
111%-12' 
207%-9% pł. 
ł83%-3;, pl. 
82 pł.
130%-13% pł.

— Pł 
— Pł- 

90 pł. 
115%-pł.
75' „ pł.

pł.

pł.

dito
dito
dito
dito
dito

II
III
III
IV 
V

dito 4 
dito 4 
dito ¡4'/, 
dito 5 
dito 4

Marchijsko-poznańska 4

— Pł- 
— Pł- 
98% pł.
100 pł. 
103 pł. 
— Pł- 
90% pł. 
— Pi-

, 90'/, pł. 
90% pł.
101 żad.3M1S1

Magdeb-hałbersztacka 4%! 99 pł.
dito z r. 1865 
dito z r. 1870 

Górnoszlązka litera A.
dito
dito
dito
dito
dito
dito
ditt

4%
5
4

litera B. 
litera C. 
litera D. 
litera E. 
litera F. 4% 
litera G. '4% 
litera H. 14%

99 pł. 
100'/, pl. 
~ Pł-

37, — pł.

Górnośl. brzegs..-niskaU'/: 
dito koźlo-bogumiń. |4 

dito III emisya 4'/,
dito
dito

93', pł. 
93% pł. 
833js pł. 
99', pł. 
99 ', żąd. 
99 żąd.
~ Pł- 
36% pł. 
99% żąd.

IV emisya [4'/,i 997, żąd
IV emisya |5 1102 pi. "

Druk dzieła zbiorowego wychodzącego naszćm staraniem postąpił 
już tak znacznie naprzód, że dziś możemy stanowczo podać spis 
rozpraw, jakie obejmuje w następującym porządku:

1. K.opcruili w Italji, czyli dokumentu italskie do Mo­
nografii Kopernika przez Dr. Artura Wołyńskiego.

2. Stzeez o lwitiederacjacli w IPoIsee, p. L. Winklera
3. Jerzego Kalksteina pamiętnik o rewolucyji w 

Polsce r. 1 7 9 4.
4. Ustęp z pamiętników Helminy de Chózy.
5. Książęta Czartoryscy p. J. Nep. Janowskiego.
6. Zygmunta JbucfaEia Sulimy — Wponmienic ułana 

z r. 1863.
7. Frof. Juljusza Turczy saskiego —■ Rozprawa kry­

tyczna o Barbarze Radziwilłównićj. (3765)
Cała książka obejmie około 40 arkuszy druku na papierze we­

linowym i rozesłaną będzie j rzedpłacicielom w drugiej połowie przy­
szłego miesiąca. Przedpłatę przyjmujemy do 15 września 
po 2 tal. dla prenumeratorów „Tygodnika Wielkopolskiego“, po 3 
zaś talary dla innych. Od chwili opuszczenia prasy cena dzieła 
ustanowioną będzie dla wszystkich po 4 tal. za exemp!arz. -
Redakcja Tygodnika Wielkopolskiego.

rolka w średnim wieku 
(26 — 36) umiejąca dobrze po fran- 
cuzku, któraby życzyła sobie przy­
jąć miejsce bony do trojga ma­
łych dzieci, z których najmłodsze 
ma 4 lata, poszukiwana jest od 
św. Michała r. b. Dobre wycho­
wanie i zdatność udzielania elemen­
tarnych wiadomości w języku pol­
skim i francuskim są pożądane. 
Zgłosić się franco pod lit.

L. poste restante SAoscitlll.
(3879)

Listy
ś. p. Adama Mickiewicza

do

Pani Konstancyi
są do nabycia w Ekspedycyi 
Dziennika Poznańskiego po 
zniżonej cenie 1O SgT.

męzkiej garderoby
W ÎÂ® wsfe i e Si

w Poznaniu 55.
poleca Szanownej Publiczności na zbliżającą się

porę jesienną
dopiero otrzymany bogaty wybór

#®wycfii małe

I. piętrze

krajowych i zagranicznych.
Przyjmuje także wszelkie zamówienia na ubiory męzkie i wykonywa ta­

kowe podług najnowszych żurnali paryzkich spiesznie, elegancko i po cenach 
umiarkowanych. (3878)

K.urs papierów na giełdzie«
Berlin, dsia 29 sierpnia 1872.

Górnoszl. starog.-pozn. 14 
dito II emisya 4%
dito III emisya 47,

Wscli.-prus. kol.połudn. 5 
dito litera B. 5

Kol.po praw.brzeg. Odr.|5

- Pł-
- Pi-
- Pł- 
1017, pł. 
1013epł.
102% żąd.

Zagraniczne obligacye pierwotne.

Warszaw.-wied. Ulem. 5

Półn.-niem. poż. zwiaz.15 
Dobrow. poż. państw. ¡4'/, 
Pożyczka państ. zr.1859,5 
Obligi długu państwa 37, 
Prem. poż. pańs. z 1855 3'/-

Charkowsk.-azowsk. ló 
Central Pacific. 6
Allabama i Cattanooga!8 
Chicago-Southwestern ¡7 

dito małe 5
Charkow-kremencz. 5 
Gal. kolój Karola Ludw. 5 

dito II einisya 5 
dito III emisya 5 

Jelecko-orelska 5
Jelecko-woroneżka 5
Kozłowsk.-woroneżka 5 
Kursko-Charkowska |5 
Kursko-Kijowska 

dito mała
Lwowsko-czemiejows. 

dito II emisya 
dito III emisya

Moskiews.-riażańska 
fiioskiews.-smoleńska 
Austr.-franc, kolej 
Węgiers. kolej wschód. 5 
Riażańsko-kozłowska 5 
Szujsko-iwanowska |5

dito mał. ¡5
Warszaws.-wied. II em. 5 

dito małe 5

947, pł.
87 pł.
57 pl.
91% pł.
— pł.
947g pl.
947e pł.
91% pł.
897, żąd.
94'/, pł.
90U, pt.
957b pl.
94% pł.
96% pł.
96% pł.
72 pł.
83% pł.
75% pł.
97 7„ pł.
943, pł.
293% pł.
74%' pł.
953|, pł.
94% pl.
— żąd.
95', pł. i żąd. 
953 4 pł.

dito małe
95'/, pl.
95% pl.

Niemieckie papiery.

Listy zas. wscli. prus. 
dito
dito 
dito

Pomorskie listy zastaw, 
dito 
dito

Poznańskie (nowe) 
Szląskie

dito lit. A. 
dito nowe

Zachodnio-pruskie
dito
dito
dito
dito

II serya 
dito

37:
4
4%
5
37,
4
47,
4
37»
4
4
37,
4
47»
5

Listy rent, pomorskie 
dito poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

100' , pi. 
102'/, pł.
— Pb 
91’|, pł. 
124% pł. 
85 pl.
93 pł. 
100'/4 pł. 
100% pł 
83% pl. 
92% pł. 
100% pl. 
92'/B pł.
— pb 
947, pł.
— Pb 
83 pł.
92 pł. 
99% pt. 
103'/, pł. 
91% pł. 
96'/, pł. 
95','8 pł. 
94'I, pł. 
95'8 żąd.

Zagraniczne papiery.
Austr. renta sreb. 

dito papier, 
dito losy z 1854. 
dito losy z 1860

4%|603/,-%-61 pł. 
4 ¡9O’/4 pb 
— |9-ł3|4p.u. 943|,-5

Do sprzedania lub 
wydzierżawienia od św. 
Michała wiatrak 
cylindrowy sia

francuźkich kamieniach w ^a-
aiiemyslsi u p. lieaiapfa.

(3882)

W IPierze-iaole pod Kurnikiem jest
mlocarnia

4 konna większa z pasowem obrotem, kom­
pletna, z fabryki Cegielskiego dla zmiany 
bardzo tanio do sprzedania. (3838)

Urzędnik gospodarczy
Polak, kawaler, który kilka lat zarządzał 
w gospodarstwie wzorowem, życzy sobie wstą­
pić zaraz w obowiązki, samowładnie lub pod 
dozorem pryncypała. Bliższą wiadomość u- 
dzieli bióro pana Kierskiego w Pozna­
niu, Sw. Marcin Nr. 3. (3813)

Miody wykształcony urzędnik 
gospodarczy, dotychczas li we wzo­
rowych gospodarstwach przebywający, 
poszukuje od Igo października innego 
miejsca. Adresy post. rest. Stęsze- 
WO 145 B. (3871)

r
c
n
s<

««roilowy,
swój lach jako ogrodnik i zaopatrzony w do­
bre świadectwa, także i g*OSpOflyilli 
w średnim wieku, obeznana dobrze i prakty­
cznie z postępoweni gospodarstwem kobiecćm, 
znajdą miejsce od 1 października w Dom. 
Czaruotki pod Zaniemyślem. Pierw­
szego osobiste przedstawienie się jest konie- 
cznem. — (386o)

sumiennie obe-Uyd|łUUJIiI| znana szczegółowo 
z każdą gałęzią kobiecego gospodar­
stwa, jako to z wyrobem nabiału, pie­
czywem chleba, kuchnią, praniem, ra- 
cyonalnym wychowem drobiu a osobli­
wie wymagane są rzędność, czystość 
i z taktem postępowanie sobie z pod­
władnymi w dość obszernym gospodar­
stwie do głównego zarządu jest poszu­
kiwaną. ' (3856)

Bliższe szczegóły udzieli na franco 
zapytanie Administracya Dóbr Po- 
wiercie pod Kołem w Krółewstwie 
Polskiem.

JOioan. Chaławy pod
Czempiniem potrzebuje zaraz
slitóa

nieżonatego.
należy franco.

Zgłoszenia nadsyłać
(3881)

m
o
w
ki

nt
se
se
pr

tk 
Po 
roi 
i i 
Nr 
doi 
wy 
stw 
>S :

ceg
Sąd
czn

KRC

Austr. losy z 1858 5 1207, %d.
dito losy z 1864 — 93% pł.

Ro8jsk.polsk.oblig.skar. 4 76% pł.
Pols. listy zast. III em. 4 763|, pł.

dito no w.e 5 76% pł.
Pols. listy likjridaeyjn. 4 65% żąd.
Ameryk, poży cz) 1382 6 971/4 pł.

dito 1835 6 98' 8 u. 98 pł.
dito 5 96 pł.

Ros. list.zast. na grunta 5 92% pł.
Rumuńska pożyczka Zt' — m. 99 pl.
Rum. oblig. kot. ż-sl. — Pł-
Renta francuzka 5 833J, ul. 83’¡9
Włoska renta 5 67 u. 67%-%
Pożycz, tureckaz r.1865 5 54% u. 51%

dito z r. 1869 8 6o7e ult. —

Akcye bankowe i banków kredytowych.

Pow. bauk depozyt. 5 102 pł.
Berlińs. stowarz. handl. 4 180 pł.
Berliński bank 4 133% pł.
Berlińs. bank lombard. 5 96 żąd.
Berlińs. bank meklers. 4 128% pł.
Berlińs. bank meklers. — — Pł-
produktów 5 113% pł.
Wrocław, bank dyskon. 4 145 pł.

dito wekslowy 4 — Pł-
Gdańsk, stów, bankowe 4 104 pł.
Gdański bank prywata. 4 118% pł.
Darmstadzki bank 4 2O9'/b pł.
dto zwany Zettelbank 4 120-% pł.

Desawski bank kredyt. — 14% pł.
Niemiecki bank naród. 5 105% pł.

dito dito Unii 4 127 pł.

Stowarzysz, dyskont. ¡1
Hamburga, bank handl. fi 
Gotajski bank kredyt, i 4 
Hanowerski bank 4
Heski bank 4
Królewiecki bank stowja 
KWileckiego- i Śp. bank 5

Magdeb. stów, bankowe 4 
Magdeb. stów, mekler. ,4 
Magdeb. bank pry w. ¡4 
Meinigski bank kredyt. 5 
Austryack.zakład.kred. fi 
Austr.-niemiecki bank 4 
Wschodnio-niein. bdnk 5 
Ostdeutsche Produk.B. 4 
Pomors. bank. ryc. 11 
Poznańs. bankprowinc.il 
Pruski bank akcyjnyió 
Pruski bank akc. ceutr. 5 
Prowinc. stów. dyskont.|4 
Szląskie stowarz. bank. 4 
Szczecin, bank stowarz.

309% pl.
131 pł. i żąd. 
117 żąd.
113% pl.
99'j, pl. 
114-108 pl 
111 pl.

¡123'/, pt.
¡133 pł.
¡108% pł.
165 pl.
2t0-%-ll7, pł. 
131% pł.
113% pł. i żąd 
91 pl.
112 pł.
114' 9 pł.
254 pl.
139% pł.
177 pł. 
180 pł. 
105% pł.

Moneta w zlocie, srebrze i papierach.

Korony złote 
Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary 
Złoto w sztab.łunt celn. 
Śrebra funt celny 
Zagraniez. noty bank.

Rosyjskie noty bank. 
Francuskie soty bank.

113% pl.
9. 77, pł.
5. 9% pł. i żąd- 
5. 16 pł.
1. 117, pł.
464 żąd.
29. 20 pl.
99% pł.
91» In
82'%

pł.
pł.
Pł-
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